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zgromad.zenł na trybunie przedstawiciele ~artii, wladz 
tC1'enowych, przodownicy pracy - przyjmują wspania­

lq defiladę pierwszomajową. 

Uticq. Piotrkowską plynęla nieprzerwana fal.a uczest~­

ków wspaniałej manifestacji pierwszomajowej. 

W.fród tysięcy robotników Zgierza - manifestujqc11ch 
w pochodzie pierwszomajowym - szli żolnierze Ludo­

wego Wojska Polskiego. 

K olumna korespondentów robotniczych chiopskich 

„Głosu Robotniczego" na trasie pochodu. 

; 

r.:li• -
l„ - ·• 

Froncie Narodowy·m 
GŁOS ROBOTNICZY wyników dumny z . - ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEl PARTII ROBOTNICZO . , . . 
Nil 105 (2734) ROK IX l.ODl, SOB~TA 'I MAJA 115S llOKU CENA 1S Gil, sweJ tworczeJ pracy 

...--------------------------~----------------------------------~--~--

naród polski - gospodarz ludow~l Ojczyzny 
radośnie -,nanifestowa·l J Mllja 

pod. szlandara"1i soc·jalizmu i pokoju 
" . ___ ,..„ ·~ 

• 

Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR 
Prezesa Rady Ministrów tow. Bolesława Bieruta 

wygłoszone na ot~arciu pochodu I-Majowego· w Warszawie 
Towarzysze l Obywatele! do końca!" (Dlugotrwate ok.la-

Ludu pracujący miasł i wsi! ski). 
W chwili obecnej wola na­

w imieniu Polskiej Zjedno- rodów w obronie pokoju ze 
czonej Partii Robotniczej i szczególną mocą oddziaływuje 
Rządu wilam was i pozdra- na sytuację międzynarodową. 
wiaro w dniu święta 1- Majo- Szlachetna inicjatywa prze-
wego. (Olc laski). rwania przelewu krwi w Korei 

Radosne, krzepiące i wspa- i pokojowego rozwiązania 
niale jest dziś w· Polsce Lu- wszystkich spraw _spornych, 
dowej nasze święto 1-Majowe wysunięta z Phenianu, Peki­
- święto pracy i twórczego nu i Moskwy rozbrzmiała na 
budownictwa. cały świat i wyzwoliła potęż-

Przez dziesiątki lat 1 Maja ną falę nieodpartej woli poko­
był dla klasy robotniczej na- ju, która obiega dziś całą ku­
szego kraju dniem powszech- lę ziemską. 
nej mobilizacji bojowej, dniem Bardziej zwarty niż kiedy.­
wielkiego przeglądu walki wy- kolwiek jest dziś potężny obóz 
zwoleńcz~ ludu pracujące110, pokoju, demokracji i soliializ­
dniem niezłomnej solic.lamo~ci mu, któremu przewodzi.Wiel­
z klasą robotniczą na ca!ym ki Związek Radziecki, obóz 
świecie. Dziś w f'olsce Luuo- wykuwający szczęśliwe życie 
wej 1 Maja - dbe1'1 brater- 800 milionów ludzi i torujący 
stwa w walce mas pracuią- drogę całej ludzkości. 

cych wszystkich k1-ajów - Mocniej niż kiedykolwiek 
jest dla nas równocześnie zwarły się szeregi obrońców 
p1..:eglądem naszych osiągnięć, pokoju na całym świecie, sze­
dniem lriumiu twórczej pracy regi jednoczące ludzi różnych 
całego narndu. Podsumowu- po~lądów, lecz złączonych 
jemy nasz dorobek pracy nad wspólnym pragnieniem poko­
buuową nowego życia, pracy jowej pracy i wspólną niena­
nad pomllażaniem sił twór- wiścią do bezmiaru nieszczęść 
CLych naszej ojczyzny, pracy i niedoli, które niesie prostyn1 
nad umacnianiem pokoju- i ludziom wojna. 
współpracy między narodami. 
(Ol<;laski). · Naród polski zęspolony w 

szeregach Frontu Narodowego 
Od 60 z iórą lat wychodzą w codziennej znojnej pracy: 

w dniu 1 Mąja na ulice masy na polach, które się zielenią 
pracujące, wwosząc na swych młodym zbożem, w hutach i 
czerwonych sztandarach hasło kopalniach, w fabrykach i 
wyiwolenia ludzkości z kaj- stoczniach, na rusztowaniach 
dan wyzysku i niewoli kapita- niezliczonych budowli - co 
listycznej. Jakże daremne o- dzień wnosi swój wkład do· 
kazały się próby ciemiężców pokojowego butlowńictwa, do 
ludu, aby kulami i terrorem żmudnych wysi!ków dla 
policyjnym przegrodzić drogę wykuwania pokoju i obrony 
pochodom robotnic.zym, zat.o- pokoju. 
pić we krwi wolę mas pracu-
jących do walki 0 prawa ludz- Miniony rok zapisał się w 
kie. Nie ma taltiej siły i prze- naszych d~iejacb . przyjęciem 
szkody, która by mogła Konst~tu~JJ Polskie~ Rzecz.y­
wstt·zymać potężny i niezwy- • pospol1teJ . Ludowe] - me­
ciężony pochód dziejowy kla- wzruszone) karty prilw naro­
sy robotniczej i mas ludowych du. !lok ten przy.ni •Sł nam 
ku wolności, ku nowemu ży- zwycięstwo Frontu l' ~rodowe-
ciu - wolnemu od wyzysku I go w wyJ:x>rac~ . d~ ~eimu .---: 
bezprawia od przemocy czło- symbol Jednosci .1 zwartosc1 
wieka nad człowiekiem. Po- n~~zego. narod;i. Rok ten roz­
przez miasta i ulice całtigo w1!ał się po~ znakiem rosną­
ziemskiego globu płynie dziś ceJ prod~kc11, dorobku kult~­
potęuiy powiew sił, walczą- ralnego 1 poprawy bytu naJ­
cych 0 nowy, lepszy i spfa- szerszych mas. 
wiedli,yy u~trój społeczny, o Naród nasz złączony jest 
pełne zwycięstwo sprawy wo!- szczerymi i trwałymi uczu­
ności, pokoju i socjalizmu. ciami przyjaźni ze wszystki-

Czego pragną, o co nade mi państwami sąsiednimi, jak 
wszystko walczą masy pracu- również ze wszystkimi kra­
jące, kroczące dziś w niezli- jami, miłującymi pokój, w 
czonych bojowy-eh szeregach? których gospodarzem jest lud 
Walczą one przede ·wszystkim pracujący. Naród nasz nie za­
przeciwko próbom rozpalania pomni nigdy, że zawdzięcza 
nowej wojny, przeciwko roz- wielkiemu państwu radziec­
pętywaniu wyścigu zbrojeń, kiemu swe wyzwolenie z nie­
przeciwko awanturniczym i woli hitlerowskiej. Wszyscy 
niepoczytalnym zakusom wtrą- zdajemy sobie sprawę, że 
cenia ludzkości w odmęt no- dzięki braterskiej i wszech­
wej katastrofy wojennej. Co- stronnej pomocy narodów ra-

1 raz jaśniej uświadamiają so- dzieckich Polska Ludowa wy­
\ bie masy nieśmiertelną praw- dźwignęła się z ruin i prze-
dę słów Wielkiego Stalina: ksztalca się dziś szybko w 
„Pokój b(:dzie zachowany i kraj potężnego przemysłu, w 
utrwalony, jeżeli narody ujmą kraj silnej gospodarki i k.wit­
w swe ręce sprawę zachowa- nącej kultury. Toteż dziś w 
ia pokoju i będą broniły jej dniu 1 Maja przesyłamy 

·Na mecie w Brn~e: 

wyrazy najgorętszej przyjaź­
ni i niezłomnej solidarności 
bratnim narodom radzieckim, 
życząc im dalszych wspania­
łych sukcesów w wielkim bu­
downictwie komunizmu i we 
wspólnej naszej walce o po­
kój i postęp ogólnoludzki! 
(Burzliwe oklaski). Przesyła­
my braterskie pozdrowienia 
bohaterskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
jej niezłomnemu kierowni­
ctwu - len41owsko - stali­
nowskiemu K'omitetowi Cen­
tralnemu! (Burzliwe oklaski). 
Pozdrawiamy wielki naród 
chiński i bohatersko walczą­
cy o swą wolność lud pracu­
jący Korei! (D!ugotrwale o­
klaski). Pozdrawiamy wszyst­
kie zaprzyjaźnione z nami 
kraje demokracji ludowej i 
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną! ' (Oklaski). $lem:r 
gorące uczucia solidarności 
klasie robotniczej wszystkich 
krajów w jej walce o pokój, 
demokrację, niezależność na­
rodową i socjalizm! (Oklaski). 

Polskie masy pracujące 
c;zczą swe święto 1-Majowe 
w1e1l{lm czynem pracy wł? 
wspólzawodnictwie socjali­
stycznym, w wartach produk­
cyjnych, w .zobowiązaniach z 
okazji siewu wiosennego, w 
wysiłkach organizacyjnych 
nad rozbudową i umocnie­
niem spółdzielczości produk­
cyjnej, w wywiązywaniu się 

z obowiązków wobec pań­
stwa. 
Pomyślnie rozwija się pra­

ca nad wykonaniem, zadań 4 
roku naszego wielkiego Pla­
nu 6-Jetniego - nad budową 
wspaniałych fundamentów 
socjalizmu w Polsce. Wiel­
kim osiągnięciem • .j)Olskiej 
klasy robotniczej jest" wyko­
nanie zadań planowych w I 
kwartale roku bieżącego w 
103 proc. Doniosłym sukcesem 
chłopskich mas pracujących 
jest wczesny tegoroczny siew 
wiosenny oraz wspaniały roz­
wój spółdzielczości produk­
cyjnej, powstanie 2 tysięcy 

nowych spółdzielni już w 
ciągu pierwszych miesięcy 
roku bieżącego. 

Polskie masy pracujące 
mają prawo by.ć dumne z wy­
ników swej pracy nad budo­
wą nowego życia. Budowle 
socjalizmu w:yrastają już na 
wszystkich terenach naszego 
kraju. Zwycięsko buduje s.ię 

chluba naszego narodu - No­
wa Huta. Cała Polska prze­
kształca się szybko w kraj 
wielkiego przemysłu i nowo­
czesnej techniki. Nigdy je­
szcze w historii naszego naro­
du nie rozkwitało tak bujnie 
życie gospodarcze i kultural­
ne jak dziś. Nie ma prawie 
dnia i tygodnia, w którym 
by nie rus~aly nowe zakłady 
przemysłowe, elektrownie, 
nowe hale fabryczne, nowe 
ośrodki maszynowe w rolni-

I) 
2) 
3) 
4) 

Elool (Be lg ia) 4 : 24 : 26 
lllaitland (Anglia) 4 : 25 : 37 
Pedersen (Da:ttia) 4 : 25 : 38 
HadaMik (Polska) 4 : 25 : 39 

„.e!e poxolłali n1>1i kolarz• 1orawili przyku1 niespodzienł,4ł 
Polska drui:ynowo dopiero na 12 miejscu. 

ctwie, nowe spółdzielnie, no­
we szkoły i uczelnie, nowe 
ośrodki życia kulturalnego 
ludności, nowe instytucje 
zdrowotne, nowe budynki i 
osiedla mieszkalne. A nie jest 
to bynajmniej objaw przej­
ściowy czy krótkotrwały. Na 
odwrót. Jest to trwały i ros­
nący nieprzerwanie wzwyż 
proces rozwoju wyzwolonego 
narodu (oklaski). Jest to wiel­
ki i coraz potężniejszy roz­
mach budowy spiżowych 
fundamentów socjalizmu, któ­
ry budzi i wyzwala niezmie­
rzone siły twórcze mas pra­
cujących. 

Rok 1953 jest dla nas nie 
tylko , r.oklem uczczenia pi~k­
nych tradycji naszego narodu, 
postępowej polskiej myśli i 
sztuki, których symbolem 
jest Kopernik i Modrzewski, 
Rej 1 Kochanowski, - lecz 
jest również rokiem pięknego 
rozwoju naszej kultury naro­
dowej, kultury narodu socja­
listycznego. 

Niezawodnym, trwałym i 
niewyczerpanym źródłem ros­
nącej siły gospodarczej na­
.szego kraju jest ofiarna 1 
twórcza praca mas ludowych. 
A więc nie szczędźmy naszej 
ojczyźnie ludowej swego wy­
siłku. Jeszcze energiczniej 
podnośmy naszą technikę, 
nasze budownictwo, wzmac­
niajmy wydajność naszej 
pracy, polepszajmy jej orga­
nizację, rozwijajmy współza­
wodnictwo socjalistyczne! / 

Robotnicy i chłopi - przo­
downicy pracy ze wszystkich 
polskich kopalń i hut, fabryk 
i zakładów! Wszyscy współ­
uczestnicy Czynu l-IMajowego! 
Racjonalizatorzy produkcji i 
pionierzy nowej techniki! Pra­
cownicy nauki i kultury, na­
uczyciele, artyści, pisarze, in­
żynierowie, pracownicy zdro­
wia i administracji państwo­
wej! Oficerowie i żołnierze! 
Kobiety i młodzi przodowni­
cy pracy i nauki! 

W dniu 1-Majowym po­
zdrawia Was i wyraża Wam 
gorące uznanie za ofiarną, 
wydajną i twórczą pracę 
Rząd Polskiej Rzeczy~mspoli­
tej Ludowej i cały naród 
polski! (Oklaski). 

Wy:iej podnieśmy nasze bo­
jowe sztandary! Niech żyje 

solidarność mas pracujących 
całego świata w walce o po­
kój, demokrację i socjalizm! 
(Olcrzyki: niech żyje! i długo­
trwale oklaski). Skupiajmy 
się wszyscy w szeregach 
Frontu Narodowego! 

Niech się święci 1 Maja! · 

Niech żyje nasza umiłowa­
na ojczyzna- - Polska Rzecz­
pc.spolita Ludowa! (Dlugo­
trwale oklaslci i okrzyki. Ze­
brani skandują: Bierut -
Biemt!) 

Ponad 750 tysiący 
mieszk a ńców Łodz i i województwa 

uczestniczyło w .Pochodach 
Około 300 tysięcy ludzi p racy w Łodzi 1 · przeszło 450 

tysięcy w województwie łódzkim uczestniczyło wcze.raj 
w radosnym pochodzie 1-1\tajowym, manifestując swe uczu- · 
cia miłości dla Ludowej Ojczyzny oraz nieugiętą wolę wal­
ki o pełną realizację zadań Planu 6- letni~go, o utrwalenie 
pc·koju. Dziesiątki tysięcy r obotnic I nbotników, techni­
ków, '- brygadzistów, majstrów, inżynierów, włókniarzy, me­
talowców, pracowników przemysłu budowlanego, pracują­
cych chłopów, kobiet, mężczyzn I młcdzieży-wzięlo udział 
w pochodzie, czcząc w ten sp osób święto mas pracujących 
całego świata. ' 

Po jak~e pracowitym, ostat­
nim dniu kwietnia, wstał nad 
Łodzią piękny w swej słone­
cznej krasie. ranek pierwszo­
majowy. W przeddzień we 
wszystkich zakładach wrzała 

szc:z.ególnie wytężona praca. 
Podliczano miesięczne wyniki. 
Załogi, które przed terminem 
zrealizowały przypadające na 
nie zadania, a takich było bat:: 
dzo wiele, z niesłabnącą ener­
gią walczyły o to. aby dać ;ak 
największą dodatkową pro­
dukcję. 

1 Maja 1953 roku, 1 Maja 
czwartego roku Planu 6-let­
niego. Po raz dziewiąty klasa 
robotnicza, masy pracujące 
naszego miasta obchodzą swe 
święto w wolnej, niepodległej 
ojczyźnie. I 
Tłumy mieszkańców · Łodzi 

ciągną ulicami w kierunku 
swoich zakładów pracy, do wy­
znaczonych miejsc zbiórek. Na 
ul. Ogrodowej gromaqzą się 

pracownicy ZPB im. Mar­
chlewskiego. Tworzą się zwarte 
grupy zespołów i oddzla!ów, a 
potem cale kolumny. To sa­
mo dzieje się w ZPB im. 
Stalina. ZPB im. Dzierżyń­
skiego, ZPW im. Waryńskiego, 
ZPB im. Armii Ludowej i we 
wszystkich innych zakładach 
pracy. Ludzie są roześmiani I 
uradowani. 

Powodów do radości niema­
ło. Dwie -podstawowe gałę;de 
naszego przemysłu włókienni­
czego - przemysł bawełniany 
i wełniany, po sukcesach u­
zyskanych w pierwszym 
kwartale również i zadania 
planu kwietniowego, zadania 
znacznie zwiększone, zrealizo­
wały z nadwyżką. Wykonane i 
przekroczone zostały zobowią­
zania długookresowe i podję­
te dodatkowo dla uczczenia 
1 Maja. 
Wypełniły się niezliczony~ 

tłumami ulice. Na ul. Piotr­
kowskiej od ul. Stalina w kie­
runku Placu Niepodległvści 
morze głów, transparentów, 
flag i portretów. Czerwone, 
białe i niebieskie morze. po­
przetykane ZMP-owskimi ko­
szulami i barwnymi dresami 
sportowców. Jeszcze kwadrans. 
jeszcze 10 minut do rozpoczę-
cia uroczystego pochodu 
pierwszomajowego, pochodu 
wesela i radości. 

W ciszy i skupieniu 
uczestnicy pochodu 

wysłuchali 
przemówienia 

t o warzysza 'Bieruta 
Godzina 10. Rozpoczyna się 

transmisja przemówienia to-
warzy.sza Bolesława Bieruta, 
wygłoszonego na centralnej 
uroczystości w Warszawie. 

Wsłuchani w głos ukocha­
nego nauczyciela, przyjaciela i 
przywódcy stoją w cillZY i sku­
pieniu dziesiątki ty.sięcy ludzi. 

Pnemówienie skończone. Za­
koJysały się tłumy. Rusza po­
chód l ·Majowy. Wysoko ponad 
głowy zgromadzonych wznio­
sły się czerwone sztandary. 

W spaniały pochód 
ruszył przez mia st o 

Idą poczty sztandarowe. 
Tuż za nimi przedstawiciele 
partii, rad narodowych, zwiąż­
ków zawodowych i organizacji 
masowych. A więc I sekretarz 
KŁ PZPR tow. Jabłoński, se­
kretarze KŁ PZPR, przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi, tow. Olasek. 
Idą członkowie Łódzldego Ko­
mi tetu Pierwszomajowego oraz 
grupa najbardziej zasłużonych 
przodowników pracy. 

Wśród zebranych wzdłuż uli­
cy rozlegają się okrzyki I 
oklaski. Wypełnia się trybuna 
honorowa przed Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi. 

• 
im. 

Załoga ZPB 
Marchlewskiego 
• na czele 

Tedr.i: wśrói nie milknących 
oklasków i okrzy\{ów na cześć 
prz_odowników pracy idzie czo­
łówka pochodu - załoga ZPB 
im. Marchlewskiego. W walce 
o plan wysunęli się na pierw­
sze miejsce, zdobyli sobie mia­
no przodującego zakładu w 
przemyśle bawełnianym. To 
im przypadł w udziale zaszczyt 
kroczenia na czele pochodu 
pierwszomajowego. 
Maszerują członkowie kola 

sportowego ZPB im. Marchle-

(Dokończenie na str. 3) 

• 

Sprewozdenie z I etapu w relacii nauego wysłannika - red. Stefana Marsl..iego . 
- patrz· str. 4 

Zwycięska zaloua. ZPB im. Marchlewskiego krocz11la w· czo!ówce pocho.du. 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 2 maja, 1953 r. (Nr 105) . 

Naprzód do dalszych zwycięstw 
Pod prżeWodeln' nas~ej pa~tii, 

t Maja w 
W spaniała defi a 

i manifestacja mieszka 
wojsk 

w stolicy ZSRR 

pod przewodem towarzysza Bolesława Bieruta 
I 

na Placu C 
W dniu 1 MaJa odbyła lię 1\1' Moskwie na PIAC 

ludu pracuJ14cego 1tolic7 ZSRR dla uczczeni 
cuJ14cych. 

MOSitWA, 1. I. 
CT,erwon:nn wspaniała manitestada 
mlędzyn artidowego święta maa pra-

Uroczysta akademia 1- Majowa w Warszawie 
Fragmenty referatu low. Józefa Cyrankiewicza 

I 

Już wczesnym rankiem przy­
byli na Plac Czerwony Jicmi 
goście. Na trybunach za.ię'. i 
miejsca deputowani do rad 
najwyższych Związku Radziec­
k iego' i Federacji Rosyjskiej, 
słynni nowatorzy produkcji, 
bohaterowie pracy socjali­
stycznej, znani pisarze, artyś­
ci, uczeni,1 kolchoźnicy z pod­
moskiewskich. wsi. serdecznie 
witają oni wkraczających na 
trybuny członków delegacji 
zagranicznyc}l z wielu kra­
jów, m. in. z Angli i, Brazylii, 
Włoch , Islandii, Szwecji, Fin­
landii, Francji. Ludzie radziec­
cy dążą do rozwoju współpra­
cy międzynarodowej i stosu:i­
ków gospodai-czych ze wszy:;t­
k imi kra jami, i dlatego goś­
cinnie witają wszystkich obco­
krajowców, którzy przyjeżdża­
ją do Związku Radzieckiego 
aby umacnlać I zacieśniać 
przyjazne stosunki i więź go­
spodarczą z ZSRR. 

boszamt, wYbijając k ok, ma­
szerują przed Mauzol urn . ba­
taliony akademii woj kowych. 
Vf ich szeregach jest niemało 
o~lcerów, któ'.ych pi rsi zdo-

mul" Nie.słone ., portrety 
W. Lenina, J. Stalina 1 kie· 
rowników rządu radzieckiego, 
obramowane girlandami kwia­
tów. 

TOWARZYSZE! OBYWA-
'l'ELEI-

64 raz proletariat między­
narodowy, a wraz z nim pol-
11kie masy pracujące obchodzą 
swe Majowe Swięto. 64 raz 
międzynarodowy proletariał 
d emonstruje tego dnia swe 
pt·zywiązan!e do Idei socjaliz­
mu, swą gotoweść walki o 
socjalizm, dokonuje przeglądu 
swych osiągn ięć i zwycięstw. 

•Miarą przebytej przez tych 
sześćdziesi '.łt kilka zaledwie lat 
drogi niechaj będzie fakt, że 
k iedy po raz pierwszy obcho­
dzoq.e było to święto - ucze­
stników jego liczyć: można by­
ło na tysiące. A dziś? Dzl ś, po 
64 latach jedna trzeci a cal ej 
ludzkości, osiemset milionów 
ludzi na olbrzymim obszarze 
kontynentu eurazjatyckiego, 
od Pacyfiku po Łabę, otx:ho­
<izi ten dz-ień jako swe wiel­
k ie zwycięskie święto. 

Wielka, potężna, niezwyc!ę­
tona jest idea, która w ciągu 
tak krótkiego czasu tak wiel­
kiej . dokonała przemiany na 
tak ogromnym obszarze. Wiel­
ka, potężna, niezwyciężona 
jest idea, która porwała tak 
olbrzymie masy ludzkie i 
uczyniła z nich bojowników, 
a:dolnych przełamać i poh:..inać 
wszystkie przes:i;kody, stawia­
ne na ich d i:odze przez wro­
ga. Cztery nieśmiei:telne na­
zwiska związane są z; narodzi· 
nami, rozwojem i triumfem 
te! idei socjalizmu: nazwiska 
Marksa, Engelsa. Lenina - 1 
Stalina. W dniu Swięta Ma· 
jowego setki milionów ludzi 
na całym świecie składają 
hold wielkości tych czterech 
geniuszów, którym ludzkość 
zawdzięcza początek nowej 
ery dziejowej. · 

Kroczymy naprzód . 
wierni wskazaniom 

Stalina 
W dnlu tegor<>cznego ~wię­

b Majowego klasa robotnicza 
całego świata, mlliony pro­
stych ludzi wszystkich krajów 
z czcią I wzruszeniem serdecz­
n ym wymawiają imię Józefa 
S talina. hołd składają Jego 
pami<:L'i. Pokolenie nasze wy­
rosło ! wychowało się w wal­
ce, której On przewodził oso­
biście. Trudno pogodzić się z 
myślą. że nie ma Go już 
wśród nas, że nie będzie stał 
jutro na Czerwonym Placu, 
gdy miliony ludzi pracy w 
Stolicy Pokoju przeciągać bę· 
dą z czerwonymi sztandarami 
w pochodzie majowym. Ale 
wiemy, ie żyje potężna, nie­
śmiertelna idea, której mą­
drym. nieomylnym nauczycle­
lem i bo.l ow nikiE>m byl Józef 
Stalin. Wlemy, że sztandar 
Marksa, Engel sa, Lenina i 
S talina w godpych, mocnych 1 
niezawodnych spoczy wa rę­

kach. Ta dotkliwa stra ta, któ· 
ra tak niE>•podzianie w nas 
ugodziła, ani na chwilę nie 
osłabiła rytmu naszego marszu 
naprzód, którego drogi On wy­
tyczał i wskazywał. Tą drogą 
krociymy naprzód, wierni Je­
go wskazanium, . silni Jego 
wiarą i wolą. . 
Cóż sprawiło, ~e każde sło­

wo Józefa Stalina znajdowa­
ło tak s1lnv odd zwięk w ser­
cach i umysłach milionów? 
To, że słowa Jego był:i1 wy­
kładnikiem marzeń i dążeń 
tych milionów. że znajdowały 
W nich odbicie nieuświado­
mione nawet c7.ęsto tęsknoty 
prostyr::h, uciemiężonych ludzi 
na całym świeci e. Słowa Józe­
fa Stalina nadawały tym tę­
sknotom, marzeniom i dąże­
l'liom określony kienmek wal­
ki politycznej. Przeksztalcały 
je w potężną siłę. W słowach 
Józefa Stalina miliony Judzi 
na całym świecie znalazły od· 
powiedź na najbardziej drę­
czące ze wszyg1,kich pytań: 
jak uratować ludz,kość od no­
wej killf,astrofy wojennej, ja.k 
uehro~ świat od straszh­
wych cierp1 <!ń i zniszczeń no­
wej wojny : „Pokó1 będzie za­
chowany i utrwalony - mó­
wił Sta lln - ;eżeli narody 
ujm4 w swe ręce sprawę z~­
chowania po'<oju i będq broni· 
ly jej do końca„ . Prości ludzie 
na całym świecie pojęli nau­
kę Stalina. Ujęli sprawę po· 
koju w swe ręce i stworzyli 
zaporę na drodze tych, któr~y 
pragni:li wzniecić nową WOJ• 
nę. 

9 marca towarzysz Malen· 
kow mówił : „Jesteśmy wier­
nymi stugami narodu, a naró.d 
chce poko ju, ni enawidzi woj­
nl/. Niecha1 święte będzie dla 
nas wszystki ch pra11nienie na­
rodu, by me dopuścir do pr7e~ 
tewu krwi m ilionów ludzi . i 
zapewnić pokojowe budowni­
ctwo szczęśliwego tycia!" 

Po omówieniu możliwości 
pokojowe'lo współistnienia 
dwóch systemów, dwóch ustro-· 
jów, tow Cyrankiewicz stwier· 
dz.ił: 
Na~za pokojowość wynika z 

nlezachwlanego poczuci_!I siły 
i wiary w wyższość ustroju 
socjallstycznego. Nie lękamy 
~ę wyrukow pokojowego 

Dnia 30 kwietnia br. odbyła etę w War1zawle, w bali spor­
towej uroczysta akademia, W prezydium akademii zajął 
miejsce gorąco witany Prezes Rady Ministrów i Przewodnt 
cząr.y KC PZPR - Bolesław Bierut. 

I 

W prezydium akademii, której przewodniczył Wiktor Klo­
slewicz, przewodniczący CRZZ - zasiedli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, członkowie Jtady Państwa 1 Rządu, 
przedstawiciele naczelnych wladz stronnictw politycznych, 
wojska, organizacji społecznych, przedstawiciele świata nau­
ki, kultury I sztuki, wybitni przodownicy pracy. 

Nad prezydium, na tle czerwieni, jaśnieją popiersia Ll'nl­
na I Stalina. Wśród czerwonych 1 biało-czerwonych flag por­
tret Bolesława Bieruta. Na podium prezydialnym stanęly 
pocdy sztandarowe KC PZPR, NKW ZSL, CK SO, organlza· 
cji społecmych f KW .PZPR. 

Na akademię przybyły· wielotysięczne rzesze ludu Warsza­
wy: przodownicy pracy, racjonalizatorzy, nowatorzy produk· 
cJI, budowniczowie naszej stolicy, przedstawiciele inteligen­
eJI, chłopów, młodzież. 

, 

Obecni są przedstawiciele dyplomatycml państw obozu po­
koju, Jak również delegacje zagraniczne preybyłe do Polski 
na uroczystości 1-Majowe. 

„ Przewodniczący akademii serdecznie wita przybyłych, po 
czym zaprasza do prezydium wiceprzewodniczącego SFZZ­
Lazaro Pena, przewodniczącego delegacji ZSRR I. P. Gure­
jewa, przewodnlczl\Cego delegacji Chin J;ndowycb Ka Ta-czu­
na 1 przewodniczących delegacji: NRD I Ńiemłec zachod­
nich - Wernera l.ucasa„ brytyjskiej - J. Farrela, szwedz­
kiej - R. Engstroma, fińskiej - T. Aboneoa. 
Następnie przewodniczący akademii udziela glasu tow. 

Józefowi Cyrankiewiczowi dla w;,:głoszenla referatu. 

współzawOO.nictwa dwóch u- chodu, gc1zle za gadzinowe 
strojów. Wiemy, iż z próby grosze knuje spiski przeciw­
takiej ustrój socjalistyczny ko Polsce. 
wyjdzie zawsze zwycięski), u- Naród polski przeniknięty 
kazując całemu światu wspa- jest do głębi pragnieniem 
n iale perspektywy rozwojowe pokoju. Naród ! rząd polski 
(burlliwe oklaski). nie będą szczędzić wysiłków, 

Sluszność tei naszej oceny by doprowadzić do jak naj­
potwierdzają w peŁni wyda- rychlejszego odprężenia w 
rzema ostatnich paru tygodni. stosunkach międzynarodowych 
Oto kiaje obozu pokoju - i do uregulowania wszystkich 
Chiny Ludowe i Korea Ludo- spornych kwestii międzyna­
wa, poparte · przez Związek rodowych. Wyrazem tego dą­
Radziecki, wystąpiły znowu żenia narodu 1 rządu polskie­
z inicjatywą zakończenia v.roj- go była zgłoszona przez. na­
ny w Korei, wznuwlenia roko- szych przedstawicieli rezolu­
wań rozejmowych, położenia cj a w ONZ. Wyrazem tego 
kresu rozlewowi krwi i orgii dążenia jest · pełne popai:cie 
zniszczenia w tym nleszczę· narodu i rządu polskiego dla 
snym kraju. I cóż się stało? Paktu Pokoju między pięciu 
Nastąpiły wydarzenia i zjawi- wielkimi mocarstwami. Wyra· 
ska, które stanowią nlezwyk.Ją zem tego dążenia jest całko· 
lekcję polityczną dla całej wite poparcie narodu I rządu 
ludzkości. Narody krajów ka-
pitalistycznych, od lat ugina- polskiego dla sprawy uregU­
jące ~ię pod straszliwym cię- lowania kwestii niemieckiej 
żarem zbrojeń i ich skutków w duchu pokojowego i demo­
gospodarczych, nękane histe· kratycznego zjednoczenia na­
ryczną propagandą wojenną i rodu niemieckiego. Ta ostat· 
di:ęczone widmem wojny ato- nia sprawa jest dla nas szcze­
mowej powitały tę inicjatywi: gólnie doniosła, ze względu 
poko,)ową z niesłychanym en- na wzmagające się z ,dnia na 
tuzjazmem. Równocześnie 2aś dzień na terenie Niemiec ze­
w tych· kołach, które były mo- chodnich natężenie wrogiej 
torem poli tyki agresji I wojny Polsce propagandy rewizjo­
zapanowała istna panika. Jej nistyczno - odwetowej, popie• 
plerwszym objawem było ka- ranej przez czynniki, pragną­
tastrofalne załamanie się gieł- ce wskrzeszehia nowego 
dy nowojorskiej. Kursy akcji Wehrmachtu I użycia Niemiec 
i papierów wartościowych t zachodnich jako bazy agresji 
ceny surowców wojennych na Wschód. 
zleciały na łeb i na szyję . Za· Dlatego tet naród polski 
raz potem ozwał się chór pa• tak gorąco popiera pokojowe 
n i czny~h ~losów na, łai_nach wysiłki polityki radzieckiej, 
reakcy3ne1 prasy; będącei t~- dlatego też rząd polski w 
bą tych ~ó!, k~or:e wsz~s~~e ' pełni solidaryzuje się z tą 
swe nadzteJe wiązą z s e - polityką I ze swej strony czy-
mem zamętu politycznego na . b ć · i d arodowej m wszystko, y doprowadzi 
are~1: m ę zyn · . do zwycięstwa idei pokojo· 

Coz ~". za ustrój, ktor~go wego współistnienia wszyst­
entuzjasci wpada_l.ą w pam~ę kich krajów, bez względu na 
na s.a~a. myśl. 1z zabraknie ich ustrój wewnętrzny, poli­
zal1!ow1t>n na ari:naty, p~ncer- tyczny i · gospodarczy (okla-
01k1 , bombowce 1 pociski ato- ski ). 
mowe? 

Wiemy, ź~ ustrój kapital i· 
styczny trawiony jest ciężką i 
nieuleczalną chorobą gnicia i 
rozkładu. My, mark&iści, wie­
my o tym dob!"Ze i mówimy o 
tym od dawna. Ale chcemy 
oszczędz.ić ludzkości ataku 
szału ogarniętego furią wojen­
ną kapitalizmu. Okiełznaniu 
tych, którzy chcieliby . na 
ludzkość ściągnąć straszliwą 
kata~trofę, służy cała pol ityka 
pokojowa obozu socjalistycz­
nego~ cała polityka Związku 
Radzieckiego, będąca dla nas 
wszystkich drogowskazem. 

Wyrazem tej mądrej i głę­
boko ludzkiej polityki był 
ostatni arty~ul „Prawdy", 
ogło!fzony w związku z wypo­
wiedziami prezydenta Eisen­
howera. 

Naród nasz 
po raz pierwszy 

w ' dziejach 
jest naprawdę wolny 

i zjednoczony 
Gdy mowa o tych wypo· 

wiedziach, niesposób pominąć 
milczeniem aluzji prezyden­
ta Eisenhowera pod adresem 
krajów demokracji ludowej, 
a więc i pod adt'esem, l?G!ski. 
Można by z tych aluzji wno­
sić, ii prezydent Eisenhower 
zywi szczególną troskę o . los 
tej części Europy. Osobliwa 
to jednak troska, bo wynika­
łoby ze słów prezydenta Sta­
. nów Zjednoczonych, ii: naród 
polski n ie marzy o niczyi:n 
innym; jak tylko o powrocie 
zdradzieckiej I zbankrutowa· 
nej kliki reakcyjnej, której 
władza rozpadła sit: jak do· 
mek z kart we wrześniu 1939 
roku a która znalazła sobie 
schr~nienie w kra jach Za-

Wiemy, że najbardziej za­
jadłymi wrogami tej idei, 
najbardziej zaciekłymi mąci­
cielami atmosfery mi~zyna­
rodowej są bankruci reakcyj­
ni na emigracji, owa między­
narodówka zdrajców, której 
jedyną racją bytu jest spe­
kulowanie na wojnę. Ta na­
dzieja na wojnę łączy w je­
den obóz zdrajców w rodza­
ju Andersa, Mikołajczyka, 
Sosnkowskiego I Zaleskiego z 
Czang- Kai-szeklem. Ci po­
grobowcy reakcyjnych rzą­
dów, wypędzeni z własnych 
krajów łączą się dziś z po­
grobowcem hitleryzmu Ade­
nauerem, bo w narastającej i 
nasilającej się ofensywie sił 
pokojowych widzą śmiertelną 
groźb!l dla swych n ikczem­
nych nadziei na . wojnę świa-
tową. t 

Naród poląkl I wszystkie 
narody , które strząsnęły z 
siebie jarzmo kapitalizmu ! 
precz przepędziły nikczemne 
kliki reakcyjne, wiedzą do­
brze ile krwi, wysiłku 1 ofiar 

• kosztowała je ta walka o wol­
ność i strzec tej wolności po­
tra!ią jak źrenicy oka. 

Wysiłkiem 

całego narodu 
budujemy 

szczęiliwł\ przyszłość 

naszej OJ czyzny 
Dziś wysiłkiem całego na­

rod._u budujemy 1>rzyszłość 
Polski na najtrwalszym fun· 
damencie podstaw socjalizmu. 
Objęcie władzy w Polsce 

przez masy ludowe wzmogło 
w nich stoki:otnie poczucie 
odpowiedzialności za przy­
szłość ojczyzny, a to poczu· 
cie odpowiedzialności powo· 

duje, te !tale zwiększa się 
wysiłek budownictwa, w któ­
rym każdy obywatel jest sza­
nowanym według swego u­
działu w pracy współtwórcą ! 
współgospodarzem, w którym 
nikt nie może czuć się zbęd­
nym, w którym każdy ma po· 
czucie swojej godności ! swo­
jego wkładu we wspólne 
dzieło. 
Niełatwe są warunki nasze­

go budownictwa. Ale ludzie 
wiedzą po co 1 'dlaczego pra­
cują, walczą, ponoszą trudy 
- nieraz wyrzeczenia i ofia­
ry. Wiedzą, że robią to dla 
siebie, dla swych dzieci, dla 
narodu, dla pokoju. 

Miliony budowniczych siły 
i potęgi Polski Ludowej wie­
cń:ą, że s11 pokoleniem, o kt6-
ryin z wdzięcznością I dumą 
mówić będą w przyszłości, 
jako o pokoleniu, które w du­
żym wysiłku kładło funda­
menty nowej socjalistycznej 
PolskL 

Jest jwiętyin obowiązkiem 
naszej partii 1 każde&o jej 
aktywisty i każdego jej człon• 
ka widzieć tych ludzi budu­
jących, walczących i ofiar­
nych. 

„Dla iłas, łudzi partit -
uczt towarzysz Bierut - tro· 
ska o prostego czlowieka, 
czlowieka o zwyklym - ale 
jakf!e czulym sercu, trosłca o' 
lepsze Ągo Żllcie, o Lepszy je­
go los i przyszlość, jest spra­
wą najświętszą". 

Przodownik pracy, racjona­
lizator, twórca nowych me­
tod, przodujący technik, czło­
wiek, który zwiększa produk-, 
cję i który ulepsza produk­
cj ę, by było jej więcej dla 
dobra narodu- oto ci, którzy 
tworzą nowe życie w epoce 
socjalizmu. Oto ci, których w 
dniu $więta Pracy jako pio­
nie1·ów lepszej przyszłości, ja­
ko awangardę pozdrawiamy 
i życzymy im dalszych zwy­
cięstw (oklaski). 

Zadna siła nie jest 
w stanie wstrzymać 

zwycięskiego pochodu 
socjalizmu 

Nie ulega wątpliwości, że 
fadne zaklęcia obrońców 
wstecznictwa I wyzysku nie 
wstrzymają biegu historii, po­
chodu nowej ery, pochodu so­
cjalizmu, który niesie cal.ej 
ludzkości wyzwolenie od uci­
sku i niewoli, od nędzy i gło­
du, od wojen i nieszczęść spo­
łecznych, który na sztanda­
rnch swych niesie wypisane i 
już realizowane hasła wolnoś­
ci, braterstwa, dobrobytu, dla 
wszystkich (oklaski). 
Dziś trudniej niż kiedykol· 

wiek jest omotać narody siecią 
kłamstw, bo spoza tych 
kłamstw zawsze wyziera obli­
cze wyzyskiwacza I ludobójcy. 

Coraz liczniejsze miliony lu­
dzi na całym świecie przeko­
nuj ą się o potężnej , niezwycię· 
żonej sile moralnej, o sile 
prawdy i sprawiedliwości, bi­
jącej ze źródła przemian spo­
łecznych, ze źródła s<>cjallzmu. 

Dlatego to, Towarzysze, z 
taką serdecZ11ością pozdrawiać 
będą milionowe masy, demon­
strujące 1 Maja swą wolę wal­
ki o pokój, wielki naród ra­
. dziecki, naród budowniczych 
komunizmu, naród obrońców 
pokoju, naród Lenina-Stalina. 

Dlatego to poprzez cały 
świat, który pragnie pokoju -
rozbrzmiewać będzie okrzyk: 

Niech żyje Wielki Związek 
Radziecki - ostoja pokoju, po­
stępu i współpracy międzyna­
rodowej! (zgromadzeni pod-

\ 

chwytu.ją okrzyk, dlugotrwale 
ok laski). 

Dzięki naszeJ pracy I dzięki 
b raterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego, który dostarcza 
nam wspaniałych urządzeń i 
maszyn, uzbraja nas w naj­
nowszą technikę - produku­
jemy już dziś 3 i pó!krotnie 
więcej niż przed wojną, a 5 ra­
zy więcej na głowę ludności. 

1 Maja, 
dniem mobilizacji 

do wykonania 
stoj,cych przed nami 

zadań 
Napięte były zadania roku 

1952, ale byl to rok dalszego 
niepowstrzymanego naszego 
rozwoju na wszystkich odcin­
kach życia. Pierwsze miesiące 
roku 1953 przyniosły nam sze­
reg sukcesów produkcyjnych. 

Oto w dniu 1 Maja ulicami 
miast i osad polskich z dumą 
i poczuciem spełnionego obo• 
wiązku maszerować będą ci 
wszyscy budowniczowie soc:ja· 
!izmu w Polsce, którzy przy. 
czyn!l! się do tego, że narodo· 
wy plan gospodarczy w I kwar­
tale br. wykonany został w 
przemyśle w 103,l proc. Ma­
szerować będą robotnicy, te­
chnicy i Inżynierowie, którzy 
w ciągu ostatniego roku zbu­
dowali Polsce 450 nowych 
wielkich I średnich zakładów 
przemysłowych (oklaski). 

W lu 1 Maja z dumą ma-
szerować będ~ budowniczo~le 
stu jedenastu tysięcy sze~cm­
set nowozbudowanych izb 
mieszkalnych (oklaski). 

W dniu wspólnego święta 
pierwszomajowego klasa · ro­
botnicza pozdrawia chłopów 
pracujących, współgospodarzy 
Polski Ludowej, wiernych ao­
jusznlków klasy robotniczej w 
walce o uprzemysłowienie kra­
ju, o podniesienie produkcji 
r olnej i pomnożenie .sil oj czy­
zny (d!ugotrwa!a owacja). 

Jest to dzień radości z do­
konanych osiągnięć, a zarazem 
dzień mobilizacji do dalszej 

_ O godzinie 10 wstępują na 
trybunę Mauzoleum przywód­
cy rządu radzieckiego i partii 
komunistycznej. Ze Spasskiej 
bramy Kremla wyjeżdża w o­
twartym samochodzie przyj­
mujący defiladę m inister O­
brony ZSRR, marszałek Związ­
ku Radzieckiego Mikołaj Buł­
ga·nin. Naprzeciw niego wy­
jeżdża dowodzący defiladą ge­
nerał-pułkownik Paweł Arte­
miew. Obaj objeżdżają szeregi 
wojsk i pozdrawiają żoinler;r.y 
I oficerów z okazji święta J 
Maja. Po dokonaniu objazdu 
marszałelt Bułganin z trybu­
ny Mauzoleum wygłasza prze· 
mówienie. 

Po przemówieniu rozlegają 
się dźwięki hymnu państwo­
wego ZSRR. Melodia hymnu 
zlewa się z salwami salutu ar­
matniego. Rozpoczyna się de­
filada . 

Orkiestra gra marsza. Nie­
ruchome dotychczas szereg! 
ruszają. Tu~ za młodymi do-

bią_ złote gwi~zf. ohaterów 
Z\V1ązku Radzie kieg ordery 
l viedale ZSRR ł iadectwo 
ich bohaterskie cz nów na 
polach bitew w lata h walk.I z 
faszyzmem hltlern~ sklm. 

Powlewa na w1ose ym wie-
trze biało-n~ebies flaga z 
czerwoną gwia~dą, sierpem i 
młotem - woJen flaga ma­
rynarzy. Przez Cz rwony Pll\c 
masz~rują równy i szeregami, 
wyb1Jając krok, sp dkobiercy i 
kontynuator.zy pet ych chwały 
tradycji boJowycł marynarki 
rosyjskiej. 
Jednocześnie z d liladą woJ.sk 

lądowych ~dbyw la slę defi­
lada lo~mcza. olbrzymią 
szybkością prz mknęły nad 
Plac~m Czerwo m pościgow­
ce 1 inne ~mo'. ty, zbudowane 
przez radziecki h konstrukto-
rów. , 

Po defilad zie 
począł się J)otę ny pochód lud­
ności stolicy. a Plac Czer. 
wony wkroczy y koJumny lu­
dzi pracy. Ze sztandarami l 
barwnymi t ra isparentami na 
któryc!1 w!dn! ały słowa pl~rw­
szoma3owych haseł KC KPZR, 
m~.szemwały one wzdłuż sta­
rozytnych murów Kremla 
.vitając stoj cych na trybuni~ 
Mauzoleum ·zywódców par. 
tiJ. )'::omunLst cznej i rządu ra­
dzieckiego: . M. Malenkowa, 
Ł. P. B r ę, W. M. Mołotowa, 
K. J. oroszvłowa N S 
Chrusz w'a, Ł: M. Kag~no~ 
wlcz.a, , J . M!kojana, M. z. 
Saburo a, M. G. Pierwuchlna. 

Zało I zakładów mosklew­
~klch . losly plakaty, wykresy 
1 maki ty. ilu.stru.iące twórczą 
pracę Judzi radzieckich. ~ad 
szere~ mi widnieją ułożotie z 
wielki h, czerw<>nych róż sło­
wa: " ttrzód - do komuniz-

„Braterskie pozdrowienia 
wszystkim narodom walczącym 
o pokój, demokrację l socja­
lizm, przeciwko podżegaczom 
wojennym!" - to hasło 1-Ma­
jowe KC KPZR wypisane jest 
na wielu transparentac'h. Ma­
sy pracujące Moskwy przesy­
łają Ke>rące pozdrowienia wiel­
kiemu narodowi chińskiemu. 
Niosą one portrety przewodni­
czącego Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republi­
ki L:idO'Wej Mao Tse-tunga, 
premiera Państwowej Rad.t 
Administracyjnej Centralnegl) 
Rządu Ludowego Chińskiej 
Republlki Ludowej Czau En­
lai 'a, sekretarza KC Komuni­
stycznej Partii Chin Lu Szao-
1.si, zastępcy przewodniczące­
go Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Lu­
d9wej Czu Tech. 

Nad kolumnaml z rótnych 
dzielnic stolicy widnieją por­
trety Prezesa Rady Mini9trów 
Polskiej Rzeczypos.polltej Lu­
dowej Bolesława Bieruta, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, Aleksandra .Za­
wadzkiego, prezyden ta Repu­
bliki Czechosłowackiej A. ; .• 
potocky'ego, premiera Czecho­
słowacji - V. Si roky'ego i in­
nych przywóQ.ców mas pracu­
jących krajów demokracji lu­
dowej. 

Na plac wkraczają sportow­
cy, którzy zamykają pochód. 
Niosą oni olbrzymi transparent 
z hasłem: „Naprtód, do i.wy­
clęstwa komunizmu!" 
Uro12ys~ci 1-Majowe w 

Moskwie, podobnie jak I w ca­
łym kraju, mińt:łY jako wspa­
niała manifestacja jedności 
narodu radzieckiego, jego ze­
spolenia się wokół partii ko­
munistycznej i rządu radziec­
kiego. 

Rado D.v' dzień 
budowniczych , cjalistycznej Warszawy 

(Korespo~den ja własna z ·War szawy) 
walki, dzień pełnego uświado- Godziny 10.00 oczekiwano Maja 19~2 roku ledwie za12y- Rośnie nasza siła!" „Budu. 
mienia sobie przez naród ce- w całej Warszawie z nano kopać fundamenty pod jemy nową wi~l" _ 
lów tej dalszej walki. Czeltają niecierpliwością. Wresz- wiil stalinowski dar. Na 1 li wołały transparenty 
nas poważne zadania. cie ;r; trybuny rozległ się spo- Maj 195a roku Pałac Kultu- pracujących chłopów. Spół-

Musuny jeszcze bardziej w kojny, tak dobrze znany, tak ry i Nauki wystrzelił ponad dzlelców i chłopów gospodaru-
obliczu zadań planu na rok kochany ,głoa Pierwsz;ego Bu· mu stolicy 12 kondygnacja- jących Indywidualnie. Robotni-
1953 wzmocnić walkę o term!· downiczego Polski Ludowej ml stalowej konstrukcji i ków PGR t traktorzystó-.v 
nowe, rytmiczne wykonyWa- - Boles!awll Bieruta. c~te , ema bocznym! pawllona- POM. Tych wszystkich, którzy 
nie planów produkcyjnych. Za chwilę rozpocznie się po- ml. Tak potrafią budować tyl- swym trudem i potem, trakto-

Rolnictwo, zarówno indywi- chód l·Majowy. Murarz MDM, k,o ludzie wychowani przez rem i kombajnem, żarllwym 
dualni chłopi jak spółdzielnie monter FSO, górnik metro partię Lenina-Stalina. Tak po- słowem I przykładem zmienia· 
produkcyjne 1 PGR nieustę- czyru swój króciutki bilans: trafi11 tworzyć rzeczy nie· ją zacofane oblicze polskiej 
pliwie walczyć muszą 0 wzrost tyle zrobiłem w ubiegłym ro- priemijające ludzie, którzy na wsi, są pionierami socjalizmu 
urodzajów, 0 większe plony 1 ku. W przyszłym - muszę swym czerwonym, 1-Majo- na wsi. 
wzrost hodowli. zrobić więcej . Przynajmniej wym sztandarze wypisali: I odpowiadano im: „Niech 
Zaostrzyć musimy walkę z tyle co cl z warszawskich Za- „Wpieriod po puti k połnomu tyje sojusz robotniczo -chłop-

ki dó U d · T J f · tgrżestwu die!a Lenina- •ki pod t ladz I <i bezdusznością i biurokraty- a w rzą zen e e omcz- ~ - s awa w Y u o-
zmem w szeregu ogniw nasze- nych, którzy pracują już na Stalina!" wej". 
go aparatu. Walkę 0 jeszi;ze poczet piątego roku Planu 6- I gdy echo powtarzało Je· A tej, która robotnikom i 
bliższą więi władzy ludoweJ. z letniego, tyle co dziesiątki tych szcze ich potężne „hura", ctiłopom pokazywała i poka -
masami, 0 lepsze i sprawnttiJ- warsztatowców warszawskich zbliżali się ci, którzy równit!:l: zuje drogę wspólnej , walki 1 
sze zaspokajanie poti:zeb lud- zakładów komunikacyjnych, maszerują stalinowską drogą pracy, czołowej sile narodu -
ności. Smielej rozwijać musi- którzy wykonali zadania wiel- - budowniczowie i robotn'cy Pol$kiej Zjednoczonej Partii 
my we wszystkich ogniwach kiego planu.„ Fabryki Samochodów Osobo- Ro11otniczej, jej nauceyclelo • 
krytykę 1 samokrytykę. Równo z pierwszymi dźwię- wych na Żeraniu. „Przyjaźń, Wi i przywódcy ·narodu poi-

. kami „Międzynarodówki" do pomoc, przykład" - głosiły skiego, Bolełlł.awowi Bleruto-
Nie wolno nam ani na chwi- polowego telefonu przy try- czerwone proporczyki na pięk- wi, składAno hold, wyra'ia,iąc 

lę osłabiać czujności wobec bunie pada krótki rozkaz: nych „Warszawach". swe zaufanie i miłość burzą 
wroga klasowego i nasyła- „Ognia!" 24 salwy artyleryj- okrzyków. To jej - partii, 
nych imperialistycznych age~- skie wstrząsają murami sto- • • • ktńra uczy się na wzorach 
tow usiłujących przeszkodzić Jicy. Ludowe Wojskp Polskie w oczekiwaniu na prie- wielkiej Komunistyczne) Par-
nam w pokojowym budownic· - chluba i duma całego na- marsz przed trybuną wy- tii Związku Radzieckiego 
twie. rodu oddaje salut robotnicze- pełnili Plac Zwycię~twa zawdzieczamy nasze nowe, ra-

W toku wykonywania na· mu świętu. Wojsko - zbrata- budowniczowie Starówki. Ci, dosne życie, 
szych zadań niewątpliwie rosć ne z ludem święci naszą \::o to w tegorocznym !Jpco- * • • 
będzie w dalszym c 1ą.11;u pa- I wspólną uroczystość. I nie ,Wym darze przekażą narad.Jw! piękne 8ą nasze maJow. 
triotyczna sw1adomosc naJ~ raz, nie dziesięć razy na pieczołowicie zrekonstruowa- święta. Piękne i radosne. 
szerszych mas s1tup1onych w cześć zbrojnego ramienia na- y ·klejnot naszej kultury Chciałoby się przycisnąć 
Narodowym Froncie walki o l rodu wybuchają owacje, ni~I wiekowe kamieniczki staro- do serca, szczególnie w tym 
pokój i plan ~-let_nL Strze~ bę- milknące zwłas. zeza przed try- miejskie, z których niejedna dniu, wszystkich, wszystkich 
dziemy jak zremcy oka l zaśĆ , buną, _gdzie obok Pierwszeg P~rnię.ta czasy książąt mazo- p1·acujących. Wolnych i u<:iś­
cieśniać braterską Jedn,o . . Obywatela kraju, stoi wier• w1eckich. 1 nionych. W Polsce i Francji. 
wolnych I walczących o pottoJ ny syn Warszawy - Marsza·' Jakąż radością napawa bu- v; Europie i Azji. 
narodów pod przewodem ~ę- lek Konstanty RokossowskL downiczych Starówki myśl że Wszystkich tych, którzy wal-
kojmi nas~y~h zw~c1ęstw, me- * • * zaniedbane niekonserwow'ane czą o najpiękniejsze ideały -
podleglośc.1 l pokoJU -:-- ".'1el- w tym czasie, gdy dalet:l przez bu~żuazję zabytkowe o pokój między narodami, o 
kiego Związku Radz1eck1e~o? Phenian walczy z n~- budowle które stały się z bie- P01>tęp społeczny, o zwycię-

. pod przewod~m mezłomneJ 1 . jeżdźcą, gdy bohaterski giem lat siedliskiem wielko- swo ludu pracującego. 
wyprobowane1 awanga~dy naród koreański krwawi, miejskiej nędzy _ dziś odbu- Waf6z,awscy robotn 'cy. war­
międzynarodo~ego proletana:: przed trybuną defilują dzieci dowane w całej swej krasie tzaw.scy zasłużeni dla narodu 
tu - KomumstyczneJ Partu koreańskie. Tu, w Polsce zna- służyć będą ludziom pracy hauk<>wcy, warszawska ol· 
Związku Radzieckiego (długo- lazły swój drugi dom. Łączy T te· . t d. 1 briymia rzesza młodzieży a-k'J . • o z me szczędzą ru u k d . k. trwałe okias i • ich z nami tak wiele. Symbo- oto dzień 1 M j b lll a emic 1ej, ~szyscv cl, . któ. 
umacniać będziemy s!łę, Je: lem tej więzi jest pieśń, kt?- 6 nowych odb~Jo~~n °~~c 0~ rzy szli. w p1~rwszomajowym 

dność i autorytet przewodmeJ , rą na harmonii grają korean 20 dni przed terminenf kainit•· pochodzie . mamte~towali swe 
siły narodu pol:skiego --:: Pol- skie dziewczęta w narodo- niczek„. um1!owan :e pokt>.1u, 6Wą go-
skiej Zjednoczonej Paftil Ro- wych strojach, „Mlędzynaro MDM ż ań St Ml t t~wość ob.rany pokoju. Ma-
botniczej, pod przewodem dówka", pieśń, ktći: a nie .m N •Bl e:. ' ~e eh as.o, m.festo~ah zar.azem swe przy-
Wielkiego Budowniczego Pol- granic. owe 0 .1 na . ro owie, wiązanie do pięknych trady-
ski Ludowej Wielkiego ucznia Tu w tym drugim dom pt radpzeł, MuKranlotwie .. : I 12 ~lę• c.ii międzynarodowej so!idar-

' • er a acu u ury i Nauki n ' · '· t · j 'kt i · ni Lenina, Stalina - towarzy- rodzinnym koreańsk ie dzil!C ··· osc1, . " ore . ru me e 
sza Bolesława· Bieruta (d!ugo- wyrażają miłość dla przywód Nowe centrale telefoniczne... potrafi osłablc. 
trwała, burzliwa owacja). cy naszego narodu. Najmłod· 1:fowe linie kolei e!ektrycz· Piękna I . wspai:iiała b~la 

A więc, z rozwiniętymi sze koreańskie dzieci serdecz neJ.„ ~1ajowa mamfeg.~aCJa r2do~c! 
sztandarami zwycięskiego so- nie przytulają się do tow a Nowe szkoł:l'. i. przedszkola... l siły budowmczych noweJ 
cja!izmu, z nieomylną busolą rzysza Bieruta. Kochają g Oto osią!lmęc1a. warszaw- Warszawy. Wst?aniale wypad-
nauki Marksa, Engelsa, Leni- równie · gorąco, jak sweg sk1ei .k~a3y robotniczej w cią- ło 1 pod~urno~ame ogromnych 
na i Stalina, z jasnym progra- nauczyciela - Kim Ir Sen gu :nmionego roku. A równo- o.s ągm~ć ub1eg~ego roku. Ma-
mem działania zaciskając Kochają go równie mocn czesnle Warsz~wa pokalała: n.fes~<:Ja . pierwszomajowa 
bratnie szeregi ~arodów milu- jak ich polscy rówieśnicy. N znacznle posumęt~ pra~e przy wz.moze s i ły twórcze ludu p:.a-
jących pokój, pogłębiając nie- długo, na cale życ ie zachow budo:wie M~!ra 1 stacJ 1-tele- cuiącego stol!cy - przodUJll 
ustannle przyjaźń i bra,terstwo ją one w pamięci święto WIZYJne,{ proJekty zapor wod- cego o_ddz!ału polsklei kla.s 
ze Związkiem Radzieckim, na- Maja 1953 roku. nrch i 1iuwych teatrów, WSi'.Jll· robotruczeJ. żywe są. bojow 
przód do dalszych zwycięstv: * • . * . mały~~ gmachów .wyzszych ~- I_ rewolucyjne tradyc3e Wa 
pod przewodem naszej partii, Gorącą owac1ę urządził I cz~lru 1 _nowych pięknych do- s~wy. Wczo:aJsza man ifest 
pod przewodem towarzysza warszawski nasz m?'~ mieszkalnych . . P?kaza~a CJ<' utw!e7d.ziła .tych, któr 
Bolesława Bieruta (dtugo nie· przyjaciołom radzi w1zię Wa~s~awy <;tma JUlr~e.i- bral.1 V: rueJ udmił, w prze 

' tknqce owacje. Zgromadze- kim - budowniczym Pał u szego. W1zię, ktora nabiera naniu, ze w. nowym ro~u za 
~~i powstają z miejsc, skandu- Kultury i Nauki. J.akże wi le krwi i ciał!. sana zostamę p1ękn~.k.arta ty 
jq „Bierut _ Bierut"). już zrobili! Bo zwazmy: IUl 1 • ~ wspaniałych tradycJi. 

I 
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I maja 1953 r. (Nr 105) GŁOS ROBOTNICZY STR. f , 

Pod sztandarami pokoju i Socjalizmu Chł9pf i robotni.cy- raniię w ramię 
zjednoczona ·we 'Froncie Narodowym szli w· pierwszomajowym . Pochodżie 

Czerwońa łódź 1 

, '
1 mańifestowała 

(Doto11'czen1e ze słr. 1) 

""kiego w kostiumach I dre· 
1ach. Nad nimi transparent: -
:Młodzież w pierwszych szere­
gach walczących o wykonanie 
Planu 6-letniego. Idą ZMP-ow­
cy, dziewczęta i chłopcy pod 
rękę z żolnierzami naszego od· 
rodzonego Wojska Polskiego. 
A wreszcie dumnie, z transpa­
rentami, na których wypisane 
!'\ wynik.i produkcyjne, uzy­
~kane w ubiegłym miesiącu, 
kroczą załogi przędzalni śre· 
<lnioprzędnel tkalni, przędzal­
ni odpadkowej, przędzalni 
clenkoprzędnej i wYkończalni. 

Zakłady 

im. Dzierżyńskiego 
Jako druga z kolei kroczy w 

pochodzie załoga ZPB im. F. 
Dzierżyńskiego, jedna z przo· 
dujących w walce o plan. Ma­
szeruje Pod li.~słarni KC PZPR. 
a zebrane wzdłuż ulicy Piotr­
kowskiej tysiączne rzesze ma· 
nifestują gorąco na cześć przo­
downików pracy, na cześć 
tych, którym Polska Ludowa 
,., pierwszym rzedz e zawdzię­
cza swoje wspaniałe osiągnii:-
cia. . 

Raz po raz padają okrzyki 
podchv.'YtywailE' .przez tysiące 
&losów: - Niech żyje pierw· 
szy Budowniczy Pol.ski Ludo­
wej, towarzysz Boleśław Bie­
rut! Niech żyie Polska Zjedno­
czona Partia Robótniczal 

Burz, oklasków 
witano kwiat 

naszej młodzieiy 
sportowców łódzkich 

Chwila przerwy i oto ulica 
zakwita wielobarwną tęczą 
ubiorów. To l'Ozpoczyna się de· 
filada kolumn sportowców. 
Otwierają ją mistrzowie spor• 
tu - piłkarz Baran, kolarz 
Gabrych, koszykarz Pawlak,. 
mistrz sportu I mistrz świata 
- Sał;yga, torowy mlatrz Pol. 
1k1 Bek, lekkoatleci - Głaże­
wska 1 Prywer, siatkarka Za­
krz.ewaka l pływak Boniecki. 
Pochylają się przed trybuną 
sztandary poszczególnych zrze.· 
neń sportowych. Jdą setki ko­
larzy, l<:kkoetle.tów, bol.oer6w, 
szermierzy piłkarzy , idą zrze. 
&enia sportowe: Włókniarz, 
Gwardia, Zryw, AZS, Budo­
wlani, Kole.iarz, Ogniwo, Spój· 
nia. Stal, Unia. 

Nauka Stalina 
Żyje i zwycięża 

Tysiqce robotników ZPB Im. Feliksa Dzierżyńskiego kroczylo w pochodzie. 

rób, biurokrata I bumelant po- Nie tylko przemysł bawet• były szczególnie owacyjnie 
pędzani piórem korespondenta niany, ale i odzieżowcy !Odz- witane. „Niech iyje Front 
robotniczo - chłopskiego spa· cy, koletarze, pocztowcy, me- Narodowy w walce o pokój I 
tykają ale z żywą reakcją ze- talowcy, dziewiarze i inni Plan 6-letni!'" brzmiały 
branych na trasie pochodu. maJ'ą s!P CZYIJl pochwalić. nieustanne okrzyki manife· 

" stantów. Sto tysięcy młodzieży Kroczą dziś wespół z żołnie- Potężne „hura" rozbrzmiewa 
rzami Wojska Polskiego trzy- ulicą na widok sprężyście 

w' radosnym pochodzie mając się za ręce, a ulica maszerujących oddziałów 
Nigdy chyba Łódź nie uka­

zała tak wyraźnie swe~ praw­
dzi,„Ego ob!Jcza Jak podczas 
manifestacji pierwszomajowej. 
Na ulice miasta wyległa wielo· 
tysięczna rzesza młodzie­
ży. napawając każdego z nas 
dumą i radością. Jakże pięk­
nie zaprezentowała się w po­
chodzie. Jakże inne oblicza . 
Na próżno · byś szukał wśród 
dzieci bałuckich tych znanych 
z międzywojennych lat twarzy , 
niszczonych głodem i gruż­
lką. Na ulicach Łodzi ukaza­
b1 się wczoraj w całej peł­
ni nowa Polska - Polska mło­
dego l szczęśliwego pokolenia 
Mlodzleż łódzka - ta z fA· 

bryi{ i ta ze szkół wyszła nu 
ulice Łodzi pokazać swój doro­
bek, wyśpiewać z całej piersi 
""'" radość, ze dane jej jt?-'t 
żyć, uczyć się i pracować w 
kraju, gdzle prawa młodzieży 
zagwarantowane są w pięknej 
Karcie Praw - Konstytu::ji 
PRL. Cieszyli się w blasku 
s>onecznego pierwszomajowego 
dnia, owacyjnymi okrzykami 
wyrażali swą gotowość obrony 
niepodległości Ludowej Ojczy­
zny, woli: walki o pokój. 

Dumne meldunki 

rozbrzmiewa nieustannym. LPŻ, Ligi Lotniczej, Ligi 
skandowaniem: „Bierut, Ro· Morskiej, ORMO-wców I 
lrossowsk.i, Pokój]'• ORMO-ówek, stojących na 

straży socjalistycznej własno­
ści. Nierozerwalny sojusz 

robotniczo-chłopski 

Barwny ~ pochód w łowic­

kich strojach. To członkowie 
spółdzielni produkcyjnej „No­
we Zycie" w pow. łowickim. 
Piotrkowska huczy od braw 
i okrzyków na cześć sojuszu 
robotniczo - chlopSk!ego. 

Meldują swój piękny do­
robek w akcji siewnej robot­
nicy PGR, spóldzlelcy z O· 
strowia. Dumnie siedzą na 
swych „Ursusach" opalone na 
brąz dziewczęta wiajskie 
młode traktorzystki. 

Pod sztandarami 

Frontu Narodowego 

. Mijają godziny. Przechodzą 
wciąż nowe i nowe szeregi 
nianifestantów. Na tablicach 
portrety przywódców między­
narodowego ruchu robotni­
czego - płomiennej Dolore& 
[barruri, Maurice Thoreza, 
Togliattiego, Rakosi'ego, a 
kiedy pojawiają się przodu­
jący kolejarze Olechowa i 
Łodzi Kaliskiej wznosząc por­
trety przywódców KPZR, po­
wietrze drga od skandowa-1 
n:Ych okrzyków na cześć sta· 
ll11owskiego kierownictwa Ko­
niunistycz.oej Partll Zwlazku 
Radzieckiego I rządu ZSRR. 

Wreszcie kolumny motocy­
klistów i przepięknie udekoro­
wanych aut - fabryk, pro• 
dukujących wspaniałe wzo­
rzyste tkaniny, obuwie, to­
karki. meble itp. 

Pabianice dumnie króczą przodownicy 
pracy Tomaszowskich Zakla­
dów Włókien Sztucznych. Ra­
dośni.e idą robotnicy Mazo­
wieckich Zakładów Przemys­
l\J Wełnianego, którzy, jak 
czytamy na transpaientach , 
plan prodqkcji za kw1ec1eń 
wykonali w 104 proc. 

Zgien. 

W pochodzie przed trybuną 
honorową pierwsza maszeruje 
załoga Pabianickich ZPB. Na 
transparentach widnieją mel­
dunki o wykonaniu z nad· 
wyżką planu za I kwartał br. 
Tkalnia „Centrala" wykonała 
swój plan w 106,5 proc„ a do­
datkowa produkcja w ramach 
zobbwią~ań pierwszomajo-
wych wynos! 55 tys. metrów Już o 8.30 na Plac Im. 100 
tkanin Tkalnia I wykonała Poległych w Zgierzu ci4gnęły . 
dodatkowo 150.151 metrów tłumy maniXestantów. Po wy­
tkaniu, oddziały 26 I 27 plan słuchaniu radiowego przemó­
za I kwartał wykonały w wienia towarzys~a. Bię1 uta 
108,8 proc„ a draparnia w 110 ' referat okol1cznosc1owy wy­
proc. · głosił li sekretarz KM PZPR w 

Transparent niesiony przez Zgierz~, tow. Henryk. Lewan­
zalogę Zakładów Chemicz- dowsk1, a następnte przy 
nych głosi wykonanie planu dźw1~kach orkiestr~ wyruszył 
kwartalnego w 116,8 proc. pochod. Mamfe;;tu1ących w1-

Llczny udzla I w po<'hodzie tali z try_buny honorowe] l 
wzięli uczniowie pabianlcki<'h sekretarz KW . PZPR, tow . Ka­
szkół Publiczność stojąca na ro.I . Bąkowski ara.z przedsta­
chodnikach żywo oklaski· w1C1ele 01:ganlzac11 spolecz­
wała młodzie:!: maszerującą nych, woJska 1 przodownicy 
raźnym ' krokiem w strojach Pracy. 
sportowych I ludowych, jak Na czele pochodu szła :ało· 
równiei drużyny kół sporta- ga ZPB im. 100 Poległycą, 
wych. która plan kwietnio~ wy· 

Pochód za_kończyła kolumna konała w · 100,łl proc. oraz ro-
90 motocykli. botnicy Zgierskich Zakładów 

Tomaszów 
Ulice miasta przybrały od­

świętny wygląd. W radosnym 
nastroju śpieszyli robotnicy 
tomaszowskich zakładów pra­
cy na Plac Wojska Polskiego, 
punkt zborny uczestników po­
chodu i-Majowego. Licznie 
przybyli tutaj również oko­
liczni eh łopi, a by wspó lnle z 
robotnikami święcić 1 Maja. 
Po wysłuchaniu radiowego 
przemówienia tow. Bieruta, 
blisko 20-tysięczna rzesza lu­
dzi pracy uformowała pochód, 
który przy dźwiękach muzyki 
wyruszył w kierunku Placu 
Kościuszki. 

W pierwszych szeregach 

Odzieżowych z dumnym mel­
dunkiem - „ Wykonaliśmy zu. 
bowiązanie I-Majowe, przy. 
sparzając państwu sumę :!56 
tys. złotych". 

Aleksandrów 
Do Aleksandrowa od wczes­

nego rana zjeżdżali na uma­
jonych zielenią wozach człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych oraz chłop! gospodaru· 
jący Indywidualnie. Licznie 
stawili się spółdzielcy z Ada­
mowa Nowego I Starego, z 
Rudy-Bugaj, z Księstwa l z 
Brużycy Wielkiej onz te 
spółdzielni produkcyjnej w 
Rąbieniu. 

W c:m!ówce pochodu pierwszomajowego w Pabianicach ma-
1zerowali przodownicy pracy. 

Po wysłuchaniu przemó-
wień wygłoszonych przez 
przedstawicieli partii, ZSL I 
ZMP zebrani wyruszyli barw· 
nym pochodem. Pochńd o­
twierały poczty sztandarowe, 
zaś za nbnl kroczyli 
przodownicy pracy, mło-
dzież, sportowcy ltd. Na 
czele szla załoga zakładu „F" 
przodującego w AZPP, który 
plan ostatnich 4 miesii:cy 
wykonał w 109 proc. 

Piotrków 

W Piotrkowie na placu POT 
zebra ly się wielotysięczne 
rzesze robotników; młodzieży 
szkolnej, członkowie spqł· 
dzielni produkcyjnyqh z pow. 
plotrkowsk.ego, załogi POM 
! PGR. 

W pochod7le jako pierwsza 
kroczyła załoga OZPB, która 
pla·n kwartalny wykonała na 
2 dni przed terminem. Na 
przedzie, przepasani szarfam!, 
szli przodownicy pracy. 

Pochód chłopów z okolic 
Ozorkowa otwiera przodująca 
ak-tywistka wiejska, 60lty11 
gromady Czerchów, Katarzy­
na Swątc:r.ak. Za nią w od­
świętnych strojach ludowych 

.szli chłopi gO<iipodarujący in­
dywidualnie z gmin Choci­
szew, Piaskowice, Leśmierz 
oraz spółdzielcy z Tkaczew­
skiej Góry. 

SMernie\\'ice 
Pochód otworzyły ~ty 

ntandarowe, za nimi tsZli 
przodownicy pracy miejsco­
\1/YCh zakładfow oraz robotnicy 
Zakładów Przemysłu Drzew­
nego, pooU!daJący PDW;iżne 
osiągnięcia w produkcji. J.d~ 
eh łopi i robo1rticy rolni. Tra1'1.s· 
parenty gło~zą o wysokich 
wynikach pr~cy Instytutu Sa­
downictwa oraz spółdzielni 
produkcyjnej w Godzianowie, 
która tegorOt'zny plan obo­
wiązkowych dostaw mleka 
postanowiła ~'Ykonać w 500 
proc., B plan racz.ny dostaw 
iywca w 200 prC'C. 

Sieradz 
Na święto i-Majowe przy­

byli do Sieradza chlopj z ca­
łego powiatu. Spod Zduńskiej ' 
Woli i Warty, POl\4-owski­
mi traktorami nadjechali 
spółdzielcy z Opiesina i Mał­
kowa, wozami - chłopi z 
gminy Męka. Przybyły także 
brygady traktorowe z PGrt 
Oi:bołi:ka I z POM w Zapolu. 
Nastrój panował rada&ny. 

Jeszcze .nie przebrzm!ały 
echa lekkich i sprężystych 
Io oków iód!klch sportowców, 
a już nadciąga pochód mło­

dzieży szkół wyższych. Otwie-
zakładów pracy 

Spośród dziesiątków tysię­
cy szturmówek, transparen­
tów i ·proporców nłesionych w 
pochodzie pierwszomajowym, 
odbija sii: to co nowe, co spa­
ja nasz naród w granitową 
jedność. Transparenty komi­
tetów F.rontu Narodowego 

Około 300 tysięcy osób ma­
nifestowało na ulicach ł.odzl, 
wyrażając gotowoś~ utrwale­
nia sil Polski Ludowej oraz 
woli: walki o pokój, socja­
lizm, o promienne l radosne 
jutro dla wszystklcb ludzi 
pracy. Rzęsłstyml oklaskami włta.tl mfeszka.fłcy Zgierza uczniów szkól TPD-owskich. 

Koło godziny 11 czoło po. 
chodu ruszyło ulicami Kos­
ciuszki i Kaliską ku trybunie. 
I-Majowy · pochód otwierali 
sportowcy. Za nimi w powo­
dz.i traospa•entów, szturmó­
wek i chorągiewek 67.Ji harce­
rze, ZMP-owcy, uczniowie 
sz.koły ogólnokc<ztałcącej, han­
dlowej I metalówej . WśrM 
okrzyków: „NiEch żyją przo­
downicy pracy" nade<>zli ro'­
botnli:y z budowy farbiarni. 

• rają go słuchacze Między­
wojewód7-kiej Szkoły Partyj­
nej niosąc ogromnych rozmia­
rów portrety Mar-ksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina, portrety przy­
wl,dców polskiego ruchu rewo­
lucyjnego oraz przywódców 
p!erwszej w świecie „szturmo­
we.! brygady" - KPZR. 

„Nauka !"Olska w słttżbie po­
. koju" - grzmią okrzyk.i nie­
zliczcmych tłumów, gdy przed 
t:-ybL ną ukazują się studenci 
1 profesorowie Uniwersytetu 
· ódzkiego, Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej. Politechniki Łódz. 

Nadciąga pochód najwięk­
szych n.i.szych zakładów 
ZPB lrn. Stalina. Migają w 
słońcu portrety Stalina i przy­
wódców KPZR. Załoga niesie 
ogromny t:x>rlret ukochanego 
Nauczyciela narodu polskiego 
- Bolesława Bieruta. Na czele 
pochodu przepasani czerwony­
mi szarfami kroczą przodownl. 
c pracy. 19 tysięcy kilogr'l· 
mów przędzy wykonali dodat­
kowo na Wartach Pierwsio­
ma jowych włókniarze ZPB 1m. 
Stalina. 

Traktory PGR województwa lódzkiego napem!!y warkotem 
Pi.otrkow&kq.. 

kie}, Akad·?mil Medyczn-• I In­
nych uczelni. Idą przodowni­
cy pracy i nauki, którzy dtiś 
mają możność uczyć się po­
stępowej myśli polskiej, kon1.y. 
nuować dzieła najlepszych na­
szych patriotów : Staszica , Koł­
łątaja, Mickiewicz" Waryń­
skiego, Dzierż„ńskiego 1 in­
nych. 

WrPz z dziennikarzami 
0

„Glo­
.1u Robotniczego" maszerują 
korespondenci robotniczo -
chłopscy - na,lczulszy baro­
metr opinii publicznej. Im 
również poświę<'Ona jest ży­
wa rubryka „Glo.su Robotni­
czego" - „Ostrzem pióra", za• 
demon5trowana przed trybu • 
114 honorową. Kułak, braka-

D·Jmny meldunek czerwo· 
nego Widzewa noszą na błę­
klinych szarfach racjonaliza­
torzy WIF AMY - · tokarze i 
spawacze, mechanicy i nar zę­
dzlowcy. 

Radością I szczęściem błysz· 
czą oczy włókniarek ZPB 'm 
Dubois, które niedawno otrzy­
mały sztandar przechodni 
CRZZ. 

Niosą portrety awy~h prZ<1· 
downie pracy włókniarze 
ZPB im. Armil Ludowej. 
Dzięki Ich zapałowi przezwy­
ciężono trudności, a 'plan 
kwletniow;v zakłady wykona­
ły w 102 proc. 

• 
' 

I 

Dzień radośei i ·wesela 
Wlók!enntcza Mdt witala śwłę· 

to l Maja w godowej szacie. 
Gdzie nie spojrzeć morze fla.g t 
transparentów. Frontony domów 
przy Ul!Cl/ Ptotrkowslcie3 szczególnie 
pięknie udekorowane. Szeleszczą 
w powiewie lekkiego wiatru czer-
1oone, białe t błękitne drciperie, po­
wiewają chorągiewki. Ulice, domy 

;, place złoci słońce . Pachnie. wtosnq i 
tie lenią. 

••• 
Niejedno pierwszomajowe §więto 

pamięta czerwoną, włókniarska 
ł:.ódi. Dobrze pumu;ta takie dtt1. kie­
dy na uticach Lala się krew, paduly 
strwł.11 . Nu tłumy munifestant&w 
szarżowała konna polic3u, szty w 
ruch palki, motopompy 1 go211 tza­
wiącE>. Więzienia ·zapełniaffl się naj­
lepszymi synami I córlwmi klasy ro. 
botniczej. W tych dntuch pierwszo­
majowych demonstracji niezłomne, 
czerW<>ne Bztllndary zawsze POWie­
wały nad miastem, z dziesiątków 
tysięcy piersi niosła się pieśń: „Bó1 
to będ~ie ostatni...'' Nic nie z!ama!o 
i nic nie mogło złamać woli milio· 
nów budowania ustroju spra­
wiedliwości społecznej, woli milio­
nów wpatrzonych w zwycięski Kraj 
Rad, w czerwone sztandary nad 
Kremlem, stamtąd czerpiqcych si!y, 
natchnięnie, przykład I wiarę. 

• • • 
Z dziedzińca fabrycznego ZP B im. 

Marchlewskiego dobiegajq dźwięki 
muzyki. Do wyma„szu pozoatata je. 
szcze prawie godzina. Młodzież ZMP 
utworzyła wielkie kolo, wzięta się 
za ręce, tańcZ11 I śpiewa. Radosny 
tt. dzień. Spojrzenia zgromadzonych 
raz Po raz biegną ku umieszczonej 
na szczycie przędzalni średnioprzęd­
nej olbr211mieJ, czerwonej gwieź­
dzie. Symbol przodujących zakła­
dów. Pragnieniem całej załogi ;est 
teraz nie oddać te; gwiazdy nikomu, 
chcq, aby pozostala ona tutaj, a·by 
mogli równi~ i w następnym roku 
poprowadzić pochód J-Majowy. ja­
ko ci, któr~y przodujq, 

• • • 
· Pochód 1·Majowy otwierała obok 
przedstawicieli partii, Rady Narado· 
wej i związków zawodowych gru­
pa pr~downic i przodowników pra­
cy Oni td z trybuny honorowej 
odbierali defiladę. N aj lepsi z naJ­
!eps:zych, 'fW.jofia.rniejsi - przykła­
dem swym porywaja,cy innych, :za-

chęcająC'll łch do stałego Wlmaganła 
( w11sitlców, do stałego zwiększania 

produkcji. Stali r1a trybunie przepa• 
sani czerw011ym1 szurfami - Anto-
~i Górski z Zakładów M -3, wykonu.· 
Jqcy 224 proc. normy, tkaczka Aure. 
lia Galia z ZPB tm. Okrzei, Zyg· 
munt Gopiński z Poludntowo-ł.ódz­
kich Za.kładów Przemyslu Jedwab· 
niczego, Jadwiga Lachowicz - tka­
czka z Zakładu „A" ZPB fm. Sta­
!ina, srefan Filipczak - tkacz i 

Sensację budzi! „ W lud ca dolarów" 
w wykonaniu ,,zespułu" łódzkiego 

zoo. 
ZPW im Il Maja, odinaczmta orde· 
rem sztandaru pracy tkacika • in­
struktorka. Józefa Szewczyk, kra­
jacz Wladyslaw Górski i ł.ódzklch 
Zakładów Gu'm.owych, Stanisław 
Ptetrzak z ZPP tm. Jurczaka, tka­
czka Dominika Sibilska z ZPB im. 
Armii Ludowej, z tvchźe samych 
zakładów pnqdlca Maria Kaczmar­
czyk, tkaczka Wiktoria Zielonka i 
wielu, wielu l.nnych. 

* „ * 
Przed gmachem Prezydium Ra­

dy Narodowej m . Łodzi chłopcy i 
dziewczęta z ł.6dzkiej Politechniki 
11twor211!i k6!11. 

Spiewajq głofoo ł l>ezt„osko. 
Sq wśród mch dztect włókniarzy . 

Ojciec Kazimlei:za Walaszczyka pra­
cuje dzH w Bielawie, zaawansował 
na stanowisko kierownika oddzialu. 
Przed wojną pracował w Widzew­
skiej Manufakturze. Nieraz pod o­
kiem uzbrojonej policji maszerował 
tu 1 Maja, żądając wraz z innymi 
chleba I prac11. 

., 

DzU ma nie tylko zapewniony 
byt, u.Le syn jego studiuje na Poi~ 
technice na II roku Wydztalu Wló· 
kiennic<:ego. Chce pójść w ś!ad11 oj· 
ca, ule pójdzie wyżej. Ojciec byl 
prostym włókniarzem w sanacyjrt~3 
Polsce, syn będzie i11źymerem w Pol· 
sce Ludowej. 
Jakże więc .nie §piewa6? 
. . ~ . 
Od wczesnych godzin rannych na 

ulicach mia.st wo;. łódzkiego pan@· 
wał ożywiony ruch. Ludzie p,acy 
zbierali się, by w pochodzte prze1.~ć 
pr~ez miaHto ł w ten sposób uczcić 
J Ma.j a. Gmachy zakładów pracy I 
imtytucji, domy mieszkalne 1Ufeko­
rowano czerwienią ł porttetaml 
pl"zywódców Ictusy robotniczej. 

Nad m11nilestu1ącymi na cześć 
1 Maja powiewujq szt.anriafy. sztur­

mówki, widniejq transparenty. 
W Pabia·r1icach na caeLe µuchodu 

- załoga Pabianickich ZPB. a 
transparentach - meldunki o prze­
kroczeniu „1.c..nów; Tkalnta-Cent·r<1-

la. L w 106,5 i:>•oc„ Tk11ln!a l wy• 
produkowała dodatkowo ponad 150 
tys m tkanin N a transparencie ~a· 
kładów Chemicznurh widać cyfrę 
wykonanego planu kwurtaln.ego: 
JlG .8 proc. , 

W Kutnie dumnie manifestowali 
robotnicy Fabryki .,Kraj". Są oni 
pełni radości, bowiem święto klasy 
robotniczej powitali czynem, dajqc 
ponad plan 175 siewników. 

W Aleksandrowie manifestując11ch 
prowadzti przodujący Zak!ad „F" 
z AZPP, który plan ostatnich 4 mie­
sięcy wykonał w 109 proc. 

Zalooa Za.kładów im. Now~tki w 
Ptotrkow!e, również dumna 2 Wl/50· 
kich osiągnięć w pracy, idzie w po­
chodzie z przodującymi hutmkami 
piotrkowskich hut szkła. 

• • • 
Wraz z robotnikami gorąco mani-

festowali swą wolę budowv soc1alt­
stycznej · ojczy:zny czlonkowle spót­
dzielni produkc11.in11rh. Np. w Skier· 
niewicach spóldzielcy z Godzlano· 
wa nieśli t-ra.nsparenty o:znaimiaią­
ce, że wykonają w 500 proc. plnn do. 
staw mleka, zaś roczny plan dostaw 
iywca - w 200 proc. 

Wielka manifestacja pierwszoma­
;owa w miasta"h I wsiach naszego 
województwa byla sprawdzianem 
~wiadomo§ct społeczeństwa, byla. do­
wodem, że Ludzie pracy mia8t i wPi 
coraz silniej włącza.ją się do wspól· 
nej watki o szczęśliwe jutro, 

Nad tłumami powiewały 
s·Ztandary, niesiono transpa­
renty, na których u widocz· 
niono prol·ent wykonanej pro· 
dukcji, niesiono liczne poda· 
bizny przywódców ruchu ro­
botniczego. 

Z trybuny przemawiał I se• 
kretarz Komitetu Miejąkiego 
PZPR tow Pogoda, przewod· 
nlczący PRZZ tow. Sobie­
chart, sekretarz PKW ZSL -
ob . Latorha oraz przewodni­
czący Zarządu Miejakiego 
ZMP - tow. Prokop. · 

Po przemówieniath zebrani 
w pochodzie przeszli ulicami 
miasta. Na czele !'?chodu 
kroczyły poctty sztandarowe, 
a za nimi sportowcy. N!łstęp­
nie - przodownicy pracy z 
piotrkowskich hut szkła wraz 
z iolnierzaJ'nl. Z entuzj9zmem 
I radością przemaszerowała 
i:alo~a Zakładów im. Nowotki 

Na tra&łe pochodu wYsti:po· 
wał zespół taneczny szkoły 
TPD. Niesiono równlet ma­
kiety ~atyryczne oraz kukły 
ośmle~zające podżegaczy wo­
·iennych,1 

Zduńska Wola 
W Zduńskiej Wolt uroc.zy• _ 

sta manifestacja \1-Majowa 
r<1zpoczi:ła się od przemówień 
przedstawicieli partii i orga­
nizacji społecznych. Następnie 
przy dżwii:kach 2 orkiestr po­
chód wya.iszył w kierunku 
Placu Stalina, gdzie znajdo· 
wała się trybuna. Poprzedza­
ne przez drużyny sportowe 
„Włókniarza", „Stall„ i 
„Gwardii", przedefilowały 
przed trybuną załogi zduńska• 
wol~klch zakładów pracy. U­
dział w manife~tacjj wzięll te! 
spółdz ielcy z Wojsławic. Iza­
belowa i Ochraniewa orRt za­
łoga PGR w Krobanówku. 

Na zakończenie pochodu 
przederilowaly traktory z po­
bhskich spółd?.ielni produk­
cyjnych l PGR oraz motOC'Y­
klfśc: Koła Sportowego 
„ Włókniarz". 

Ozor~ów 

Ozorków przyl:>rał odśwlęt­
!1ą szatę. C'!:erwień chorągwi 
1 transparPntc-w nadawała 
miastu uroczysty wygląd. Już 
od rana tłumy mieszkańców 
zapełnily ulice. Z poblil;d{kh 
gromad tłumnie nadciągali 
chłopi na WOM<'h udekorowa­
nych z i elenią. transparentami 
i flagami . 

Duma Sieradw ludzie z · 
wiei.klej lnwe;:tycjl Sześcio­
latki mogą się po.szczycić ou­
żymi miągniędami. Wśród 
nich widzimy przodowników 
pracy Wronę. Wilczyńskiego, 
Światło 1 innych. 

Kutno 
Plac 19 Stye,i:nla w Kutnie 

tonie w czerwieni sztanda­
rów, szturmówek I transpa­
rentów. 

Ramii: przy ramieniu idą 
robotnicy I chłopi, rzemieśl­
nicy i inżynierowie, zespoleni 
we wspólnej walce o pokój i 
Plan 6-letni. Na czele pocho­
du kroczy młodzież, a następ­
nie kolejarze, wśród nich przo-

. downicy pracy: maszynista 
Stefan Pacałowskl, ślusarz 
Władysław Majda I Inn!. 
Radośnie maszerują robot­

nicy Fabryki „Kraj", dumni, 
ie plan kwartalny wykonali 
w l09 proc. Realizując zobo­
wiązania i-Majowe dali po­
nad plan 175 siewników. Na 
czele kolumny Idzie znany 
przodownik pracy Jan Sta­
wowski, który jeszcze w ma­
ju ub. roku wykona! przypa­
dające na niego zadania Sze­
ściolat~l. 

Burzą oklasków wltajll 
kutnowlanle członków spół­
dzielni produkcyj'Ilych z No­
'';el Wsi, Golębiewka i Krze­
sina. 

Uczestnicy pochodu śpie­
wają pieśni rewolucyjne, 
wznoszą okrzyki 1 skandują 
hasła na cześć bratnich naro­
dów radzieckich. towarzysza 
Bieruta, na cześć Planu 
6-letniego I pokoju. 

G.młna Krzyżanów 

W pochodzie 1-Majowym, 
który odbył s!i: w grnime 
Krzyżanów w paw, kutnow­
sk Im uczestniczyło przeszło 
1.800 chłopów. W szeregach 
pochodu kro('zyll członkowie 
7 miejscowych spółdzielni 
produkcyjnych. Wznoszono 
okrzyki na cześć towarzysza 
Bieruta, na cześć sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, na 
cześć szybszej przebudowY, 
wsi . polsk~ł ' 

„ 
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Radośnfe o • 
l ' 

" 
I BELG ELOOT bawili się łodzian ,. e 

• • PIERWSZY„ W. BRNIE po / pochodzie p1erwszoma1 wym 
Z Polaków jedynie Hadasik 

~ 

nawiązał równorzędną walką . z czołówką 
Brno (tel. wł.). 

I etap przyniósł pierwsze 
niespodzianki. Nikt nie przy­
puszczał, że już na I etapie 
dojdzie do tak ostrej, zaciętej 
walki. Trasa wiodła równina­
mi i tylko w 2 lub 3 miej­
scach kolarze mieli do poko­
nania większe wzniesienia. Na 
jednym z n ich rozpaczliwy 
dramat przeżył nasz repre­
zentant Królak .. 

Nim jednak do tego doszło, 
jechaliśmy autokarem w naJ­
lepszych nastrojach. Zostawi­
liśmy Bratysławę zalaną po-

19-letnt KttbT (CS~) jeden z 
1a.worytów drużyny Czechosło­
wacji, pomimo. tego że w 1 I 
etapie nie spelnil pokladanycl1 
nadziei, swą ambitną wa!kq 
zdobył sobie ogólne uznanie i 
prawdopodobnie usłyc:zymy 
jeszcze nie raz jego nazwisko. 

tokami słońca, rozśpiewani\ 
wiwatującą. 

Po uroczystościach na star­
cie honorowym, który nastą­
pił na Placu Stalina, gdzie 
szef przedstawicielstwa dy­
plomatycznego NRD, Korner, 
wygłOjił przemówienie, ruszy­
liśmy na betonową szosę Ba-

(Obsługa własna „Głosu Robotniczego") 
latonu. Parę minut po godz. 
13 nastąpił start ostry. Polak 
z Francji Pawlisiak jest 
pierwszą ofiarą defektu. Zo­
staje mu do pomocy Wyszyń­
ski i po krótkiej chwili widzi­
my obu goniących towarzy­
szy. 93 zawodników jedzie w 
zwartej grupie na przestrzeni 

. nie większej niż 100 m. 

Ale nie trwało to długo. 
Belg Van Hauven, Rumun 
Matwik i Wilczewski zrywa­
ją się do uciec;zki i wyrabia­
ją sobie dość znaczną prze­
wagę, a gdy dojeżdżamy do 
Breslewa, uroczego miastecz­
ka morawskiego, trójka ta je­
dzie o dobre 400 metrów 
przed następną grU:pą. Zryw 
Wilczewskiego dodał animu­
szu naszym zawodnikom. Kró­
lak i Ulik wydostali się z gę­
stej ciżby i wyrwali do przo­
du. 

3 Polaków w czołówce -
czyż można sobie życzyć cze­
goś bardziej pomyślnego? Ale 
radość była przedwczesna, 
jak się o tym mieliśmy prze­
konać po upływie godziny. 
Wszyscy uciekinierzy popeł­
nili nierozsądny błąd, szafu­
jąć rozrzutnie silami, które 
należało zarezerwować na o­
statnią fazę etapu. Więc naj­
pierw odpadł Wilczewski, po­
tem Ulik. 

Zbliżaliśmy się do Hodomi­
na, gdy wyrosła przed nami 
stroma góra. Z najwyższym 
trudem wspiął się na nią Kró­
lak. Zjazd był właściwie od­
poczynkiem, ale tuż za ro­
gatkami miasta Królak, jak 
uciął, znieruchomiał i z bole­
śnie wykrzywioną twarzą 
zsiadł .z roweru. W mgnieniu 
oka minął go sznur kolarzy. 
Rezygnacyjne machnięcie n:­
ką w odpowiedzi na próby 

\ 

pomocy ze strony Wójcika 
wyjaśniło, że Królak przeży­
wa ciężki iyryzys i nic nie jest 
w stanie mu pomóc. Ale 
rozczarowanie z Królakiem 
nie było jedynym. Na próżno 
oc"zekiwaliśmy zaalarmowani 
fatalną sytuacją, Wójcika i 
Klabińskiego. Czy wydostaną 
się ze zwartej kilkudziesięcio­
osobowej drugiei grupy? Pierw­
szy jechał bez wysiłku, jakby 
bez przekonania we własne 
siły, odrabiając kilometr za 
kilometrem. 

Najmniejszej inicjatywy nie 
zdradzał również Klabiński. 
Tak więc pozostał nam tylko 
jeszcze jeden kolarz, z któ­
rym wiązać można było jakieś 
nadzieje. Był nim Henryk Ha­
dasik. 

Jeszcze na długo, nim za­
majaczyły w oddali mury 
Brna, Hadasik w towarzy­
stwie 3 innych kolarzy dołą­
czył się do czołowej grupy. 
Składała się ona łącznie z 11 
zawodników: 2 Belgów, 2 k:;­
larzy NRD, Norwega Trygga, 
Duflczyka Pedersena, Bułgara 
Kolewa i... 3 Anglików. Mało 
dotąd o nich wiedzieliśmy. 
Były słuchy, że stan-0wią nie­
co słabszy zespół, niż repre­
zentacja z ubieglego roku. 
Przekonaliśmy się, że tak nie 
jest. Maitland i Proc tor - to 
wielka klasa. Oni nadawali 
ton czołówce, oni dwaj ciąg­
nęli z największą troskliwoś­
cią swego rodaka Newmana. 
Z takimi zawodnikami, jak 
Belgowie Eloot i . Van Schil, 
którzy mają za sobą już w 
tym roku 12 zwycięstw w 
międzynarodowych zawodach, 
i Duńczyk Pedersen - stoczył 
frapującą walkę nasz repre­
zentant Hadasik. 

Na stadion Spartaka w 
Brnie pierwszy wpadł szybki 

jak rasowy sprinter Eloot, za 
nim 4-osobowa grupa w se­
kundowych odstępach: Mait­
land, Pedersen, Hadasik, Van 
Sch il. A potem... potem 
wszyscy, kogo chcecie, tylko 
nie Polacy. Jechali dużo sła­
biej niż śmieliśmy przypusz­
czać. Ulik uplasował się na 
51 miejscu, Wilczewski - 58, 
Wójcik - 64, Klabiński - 66, 
a Królak - 82. Z tej piątki 
najlepsze wrażenie zrobił ło­
dzian in Ulik i należy przy­
puszczać, że w dalszym cią­
gu wyścigu odgrywać on bę­
dzie w naszym zespole nie­
małą rolę. 

Dziś w południe kolarze wy­
startują z Brna do Pragi a 
koszulki liderów włożą Eloot 
i drużyna angielska. 

WYNIKI 
INDYWIDUALNE 

1) Eloot (Belg) - 4:24,26 
(1 minuta bonifikaty za zwy­
cięstwo) , 

2) Maitl.and (Anglia) 
4:25,37, 

3) Pedersen (Dania)-4:25,38, 
4) Hadasik (PO'fska)-4:25,39, 
5) Van Schil (Belgia) -

4:25,40, 
6) Proctor (Anglia)-4:25,45, 
7) Trefflich (NRD)-4:25,46, 
8) Newman (Anglia) 

4:25,50, 
9) Trygg (Norwegia) 

4:25,59, 
10) Schur (NRD) - 4:25,51'.!, 
11) Kolew (Bułgaria) 

4:26,07. 
Polacy mieli czasy: Ulik -'-

4:33,38, Wilczewski - ł.34,49, 
Wójcik - 4:38,31, _ Klabiński 
- 4:38,50, Królak - 4:45,40. 

ZESPOŁOWO 
1) Anglia - 13:17,12, 
2) Belgia - 13:18,52, 
3) NRD - 13:20,36, 
4) Dania - 13:22,09, 
5) Norwegia - 13:23,49, 

11) Polonia Francuska 
13:26,41, 

12) Polska - 13 :34,06. 
STEFAN MARSKI 

Finałowy mP,CZ o Puchar 1 Maja I Zawodami propagandowymi 
torowcy łódzcy otworzyli sezon Włókniarz-Kolejarz 6:0(1:0) 

Jesr.cze trzy tygodnie 
temu napad drużyny łódz· 
k!eg i'l \\ lókniarza był pod 
r: 1 f'zw~ kle cstrym obstrza· 
Iem krytyki. Więcej, nie· 
którzy spośród widzów 
uważali wręcz, że · li rti GI ta 
w spotkaniu z silniejszym 
przeciwnikiem !I-figowym 
nigdy Już chyba nie wy­
gra me~zu dla swego ze 
społu bo po prostu - nie 
umie strzelać! 

I nagle zwrot na lep-
sze. Już w meczu z Bu­
do\••Jc.111ymi z Gdatl(.:ka !o­
dzianie rozk ri;ca!i się wy­
rażnle w linii ataku. 

Nat<'mlasl wczor a.j, w 
spotkaniu o puC'har l Ma· 
ja z łódzkim Kuleja1·ze111, 
nHpad Wf(Jk 11iar7.a był 11aj­
fepszą cz~ścią swej d1·u­
żyny. Patr'ii\C na ruchli­
wość tej rormfcjf i sklad­
nie p1·zeprowadzane akcje. 
odnosiło się 'l.iekiedy \\i'l'a­
żenic, 1.e chłopcy ci spali­
lł w szat'll stare nuty, co 
pozwolHo im wyełimino· 
wać wielu podstawo,,.-ych 
blędów, ]al< zbyteczne 
wózkowanie lub przetl'ZY· 
mywanie piłki . w momen: 
cle. gdy na granicy pola 
spqlonego partner n!ecler­
pllwle oczel.ciwał na poda 
nle. 

Bramkarz Kolejarza naj­
wiccej może powiedzieć o 
skuteczności tego systemu. 
Mitncr·kił ku udanych in­
terwencji - aż sześclo· 
krotnie musiał on kapi l u· 
!ować. 

bramki, totet w tym okre· 
s ie gr~ Włókniarze zdoby· 
li tylko jednego gola. Po 
zmianie stron - nieustan· 
nie atakował 11/lóknlarz 
dla którego bramki zdo 
byli: Pilarski - 4 I KO· 
kot - 2. 

Wokół 400-metrowego 
toru kolarskiego w Hele· 
nowie zebr·ały slę wczoraj 
lłumy publiczności. która 
korzystając z ptękneJ po­
gody, przyszła do Parku 
Helenowsl<lego zakoszto· 
wac slo1ica I śwfeżeg:o po· 

wletrza. Na tor ściągnęły 
ją propagandowe zawody 
kolarskie. zorganizowane 
w . ramach imprez 1-Majo 
wych. Pomimo tego. że 
program zawodów był 
bardzo · skromny. ułożony 
11d hoc ną. poczekaniu 
(czego stanowczo nale:lało­
by w przyszłości unikać) , 
dostarczył on I tak wf· 
dzom dużej rozrywki I za· 
pewne przysporzył kofar· 
stwu torowemu wielu no· 
wych sympatyków. Trium 
fatorcm zawodów był. 
oczywiście. Bek, ale nie 
Jerzy„. Mamy w tej chwl· 
fi na myśli najmlodszą fa · 
torośl - tej kolarskiej z 
.. dziada pradziada" rodzi· 
ny - 3-letniego synka mi· 
strza Polski, który na 
dwukotowy m m.::i.let'1kim ro· 
werk u ustanowit wczoraj 
„z:ekord" hełenowsklego 
toru (400 m) dla trzylat­
ków. 

Ojciec Bek starał sle 
nie p1·zynteść wstydu sy­
riowl. Wygrał więc wyścig 
sprinterowskl na 3 okrą· 
żenia toru przed Gabry· 
chem i Pijanowskim, prze· 
jeżdżając ostatnie 200 m 
w bardzo skrom ny m cza­
sie 15 sek. Bardzo dobrze 
zaprezentował się Bek w 
pokazowej jeździe za mo· 
torem. Widać było, że tej 
specjalności poświęca obe­
cnie najwięcej uwagi. Dzl· 
slejszy jego start z Ka­
piakiem. Waliszewskim. 
Gabrychem, Swierczem 1 
Pietrac;zewskim Lucjanem 
powinien p1·zynieść mu 
peluy sukces. 

Ostatnią konkurencją 
wczorajszych zawodów 
byl wi•ścig na 10 okrą7.el1 
toru z 2 finiszami. Wy­
gra! go Majka (Gwardia) 
w czasie 11.4. przed Gra­
lewAkfm IW!ńkniarz) I 
Błaszczykiem (Włókniarz). 

Wzmóc przygotowania 
do raidów kolarskich 

w lodzi 
We ws?.ystklch niemal m~•owych wyścigów ko· 

ial'skich, rnzegranych po_ 
rafdach na szosie pabiani· 
ckiej. 

Zapisy do raldów przyj-
muje nadal ŁKKI", Plac 
Komuny Paryskiej 5. 

Często niewiele pomą)(a· 
la tu ofiarna gra bloku 
defensywnego. Jeszcz~ w 
pfel'wszej połowie cz~śclej 
ud mvało się Kolcjatzowi 
zasłaniać drogę do s\vej 

NA ZOJ~CIU: Poranna taprawa pięściarzy prze· 
bywających na ob<>zie przyąotowawczym w Cet­
niewie przed mistrzostwami Europy w boksie. 

dzie lnicach ZMP w Łodzi -
wre gorączkowa praca. 
Przed ZMP-owcami stanęło 
bowiem odpowiedzialn_e za· 
danie - zorganlzowanla 
z okazji Vf Mlędzynarndo· 
wego Wyścigu Pol< o.fu 
ZMP-owsf<ich Raldów Ko­
la1•skich. mających na ce­
lu pobudzenie szerokich 
rzesz naszej mtodz ieiiy do 
większego zainteresowania 
się sportem kolars kim. 

Dz i·ś wyśc!gi 
-~~, ...... „ .............................. ~ 

Oświadczen i e 
prezydenta Eisenhowera 

na ~oni erencji prasowej 
' . 

NOWY JORK, 1. 5. 
Jak donoszą z Waszyngtonu, prezydent Ei­

senhower, przemawiając na konferencji praso­
wej, oowiadczył, że zamierza zaproponować 
Kongresowi zmniejszeńie wydatków budżeto- . 
wych, preliminowanych na rok 1953-54 o 8.500 
milionów dolarów. 

Prezydent oświadczył, że podstawową część 
oszczędności stanowić będzie redukcja wydat­
ków na potrzeby wojenne i na pomoc pań­
stwom zagranicznym. Nie wskazał on, jaka mia­
nowicie suma zaoszczędzona zostanie dzięki 
lJilniejszeniu pomocy państwom zagranicznym. 

(CAF - (ot. Uklejewski) 

Ogniwo (Bytom) 
gra jutro 

z Włókniar'zem 
Zeszłoroczny wicemistrz 

Pof,kf Ogniwo (Bytom) ro· 
zegra jutro na stadionie 
przy Alel Unii towarzi•skie 
spotkanie· z Wtóknlarzem. 
Po ostatnim sukcesie ło­
dzian nad Budmvlanymf 
(Gdańsk)„ spotkanie to za· 
powiada się bardzo cieka· 

\V wvniku szeroko p rze· 
prowadzanej przez Z,\tP 
akcji propagandowe.! \V· 
wielu zal<ładach pracy l 
szkotach zmontowano Już 
drużyny do raldów. Zakła · 
dy im. Armii Ludowej 
przygotowały już 5 dru­
żyn. Zaktady Im. świer· 
czewskiego - 7 dru7.yn. 
Technikum Przemystu \VłO· 
kienniczego zaoowiedziato 

"«'ys tawlenie do raidów 
aż.„ 50 drużyn. Il TPD 
wy•tawi co najmniej 4 
drużyny. Poważnej lloSrl 
drużyn należy się spodzie· 

1 wać z Zakładów Im. Stali­
na I Zakładów Im. Mar· 
chlewsklego. 

wie. Liczni zwolennicy Raid~ na terenie f,orlzf 
Wtókniarza będą mieli będą posiadały 3 docelo· 
okazję jeszcze raz przeko· we punkty: Plac Nlepod­
nac s i<; . czy drużyna łódz· \egfoscl. Plac Ba rlickiego .> 
ka rzeczywiście w me- I Plac Zwycięstwa. Do tvc'h 
czach towarzyskich gra o punktów prowadzić będ zie 
klasę lepiej anlżell w spot· 20 tras. Uroczyste zam· 
kaniach o ' punkty ligowe. . knięcie raidów odbędzie 

sfe na P lacu Zwycięstwa, 
Początek meczu o godz. gdzie mieścić się będzie 

l6.30. również start honorowy 

za motorami 
Dz iś. o i;rodz. 16.30, na to· 

rze w Helenowie. odbędą 
slę wyścil(l koła1·skle za 
p1"0wactzeniem motorńw . 
W wyścigach ro?.egr anych 
na a rfystansach 10. l5 i 20 
J.;:111 wezmą udztał dwaj ko· 
l arz~\•arszawscy Kapiak 
i ""all!-"1.:ewski. Z kołar·zy 
łódzkich ujrzymy Beka , 
Gabrycha, Świercza I Lu­
cjana Pietraszewskiego. 

Oprócz wy,;cl,l!óW za 
motorarnl. rozegran~'Ch zo­
s tanie l<!lka wyścigów 
zwykłych. 

Czy zdobyłes 

iuż odznakę 

SPO? 

W nastroju radości, w po­
czuciu dobrze &pełnionego o­
bowiązku, wczoraj wieczorem 
dziesiątki tysięcy łodzian 
wzięło udział w siedmiu wiel­
kich zabawach ludowych. Od­
były się ope .na placach: Nie· 
podległości, Zwycięstwa, Ko­
muny Paryskiej, Barlickiego, 
Bałuckim ij.ynku, w Parku 
Ludowym ilh Zdrowiu I w 
Rudzie Pabianickiej. Wystąpi­
ły tutaj najlepsze zespoły ar­
tystyczne teatrów łódzkich 
oraz świetlicowe chóry i ba· 
Jety. Wszędzie program arty­
styczny trwał ponad dwie 
godziny, a występy stojące na 
wysokim poziomie artystycz­
nym nagradzane były rzęsi­
stymi oklaskami przez tłumy 
łodzian. O godzinie 19.30 w 
blaskach reflektorów rozpo­
C7,ęły się tańce. Młodzież i 
starsi ruszy li w tany w takt 
skocznych melodii granych 
przez orkiestry wojskowe i 
zakładów pracy. 

ZABAWA NA PLACU 
NIEPODLEGŁOŚCI 

Ullcami Rzgowską, Pabia­
nicką, Piotrkowską , Przyby-
szewsk;ego ciągną w stro-
nę Placu Niepodległoś-
ści niezliczone tłumy miesz­
kańców południowej dzieln 'cy 
miasta. Mimo że do godziny 
17 braknie jeszcze kilka mi­
nut, trudno docisnąć się do 
estrady. Rozlegają się dźwięk 
dziarskiego marsza wojsko­
wego. Popularny artysta 
łódzki Ćwikliński zapowiad~ 
rozpoczęcie ~ystępów arty­
stycznych. Hucznymi oklaska· 
mi nagradzany jest każdy ko­
lejny m.imer programu 
występ chóru Im. Karłowicza. 
pppisy gimna~tyczne sportow­
ców, występy pracowników 
Cyrku nr 4. 

Cały plac jest zradiofon tzo­
wany, toteż choć zebrało się 
tutaj kilk~dziesiąt tysięcY, o­
sób, wszyscy dobrze słyszą 
występy wokalne artystów 
łódzkich. 

Na skraju placu przy ulicy 
Sieradzk ' ej usta wio no kilka­

. naście plansz z podobiznami 
przodowników pra·cy i i;acjo­
nalizatorów pobliskich f:ibryk 
Zapada zmierzch, skończyły 
się występy artystyczne, or­
kiestra wojskowa gra dziar: 
skiego oberka. Nie upłynęła 
minuta, a na drewnianej e­
stradzie zawirowały pary 
tańczących. 

20 TYSIĘCY OSóB 
NA PLACU ZWYCIĘSTWA 

Na Placu Zwycięstwa 
gwar, ruch i śmiech: $ciągnęły 
tu tysiące rodzin robotni­
czych, aby wesoło zakończyć 
swoje - świętq. Dokoła obszer­
nej murowanej estrady zgro­
madziły się olbrzymie tłumy, 
by obejrzeć występy popular­
nych aktorów Teatru Muzycz­
nego i baletu. Już o godzinie 18 
obszerny plac nie mógł po­
mieścić wszystkich przyby­
łych, toteż zapełniły się ty­
siącami ludzi chodn'ki ulic 
Targowej, Armii Czerwonej i 
WC'dnej. ' 
Tuż przy samej estradzie 

zebrała się grupka robotnic z 
ZPB im. Stalina. Przadki Zo­
fia Frontezak, Aniela· Zagoz­
da i Weronika Kula przybyły 
tutaj już przed godziną 16, 
aby zapewnić sobie jak naj­
lepsze miejsce. 

Wieczorem Plac Zwycięstwa 
rozjarzył się światłami reflek­
torów. Jak okiem się~ąć na 
całym placu widać tańczące 
pary. Orkiestra ZPB im. Sta­
lina niemal bez chwili wy­
tchnienia gra do tańca„ 

WESOŁO BA WIO NO SIĘ 
W PARKU LUDOWYM 

Tradycyjnym już zwycza­
jem w dniu robotniczego świę­
ta dziesiątki tysięcy łodzian 
pospieszyło do Parku Ludo­
wego, by odetchnąć świeżym 
powietrzem, a jednocze ·,'ie 
wziąć udział w radosnej zava­
wie pierwszomajowej. Nie­
wątpliwie nigdzie nie bawiono 
się z takim zapałem. Nic dziw­
nego, bowiem tutaj rej wodzi­
ła młodzież. Studenci z Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej. z 
Politechniki, PWSP· dali sze­
reg występów. Był i balet. 
chór, deklamacje .itd. itd Naj­
większy jednak entuzjazm ze­
branych wzbucfaity występy 
zespołów wojskowych. Długo 
nie milknęły oklaski i okrzyki 
na cześć - Wojska Polskiego, 
gdy skończył swe występy 
120-osobowy chór jednostki 
wojskowej. . 

W Parku Ludowym tańce 
rozpoczęły się znacznie wcześ­
niej niż w innych punktach 
miasta. Estradę zastępowała 
tutaj zielona murawa, na któ­
rej ochoczo tańczyło kilka ty­
sięcy par. 

FILM NA PLACU 
BARLICKIEGO 

Tutaj zebrali się miłośnicy 
muzyki i filmu. Grały na 

Na placach łódzkich odbywały się występy artystów 
teatrów łódzkich, którym przypatrywały się tysiączne 

rzesze mieszkańców naszego miasta. 

Zorganizowaniem · 
spółdzielni prod~kcyjne.i 

uczcili chłopi z Marzencic 
dzień 1 Maja · 

Chłopi gromady Marzenci­
ce z gminy Pajęczno, pow. 
Radomsko, na zebraniu w 
dniu 30 kwietnia br, dla ucz­
czenia święta mas pracujących 
- 1 Maja postanowili zorga- ' 
nizować spółdzielnię produk­
cyjną. 

Na decyzję chłopów z ;i\~a­
rzencic wpłyną! przykład ist­
niejących już spółdzielni w 
Bogumiłowicach i Skąpej. 

Statut spółdzielni produk­
cyjnej podpisało · 14 chłopów. 

Członkowie nowozorganizo­
wanej spółdzielni wystosowa­
li do Prezesa Rady Ministrów, 
towarzysza Bolesława Bieru­
ta, depeszę, w której zapew­
niają, że dołożą wszelkich 
starań, by spółdzielnia ich 
stała się wzorem gospodarki 
zespołowej. 

VIII doroczna wystawa prac 
łódzkich plastyków 

W przeddzień Swi11ta Pracy 
otwarta została w salonach 
Ośrodka Propagandy Sztulfi w 
Parku Sienkiewicza VIII do­
roczna wystawa prac łódzkich 
artystów plastyków. Wysta­
wa zgromadziła 138 prac 75 
autorów z dziedziny malar­
stwa, rzeźby i grafiki. W po­
równaniu z zeszłoroczną wy­
stawą tegoroczny dorobek 
lódzkich plastyków jest więo 
znacznie bogatszy i ciekawszy, 

zwłaszcza w dziedzinie rzeź­
by. Wśród eksponatów wysta­
wy znajduje się m . in. obraz 
olejny Konstantego Mackiewi­
cza „Droga śląska", prezento­
wany niedawno na ogólnopol­
skiej wystawie plastyki. 

Wystawa trwać będzie do 
dnia ł5 czerwca i jest czynna 
codziennie od godz. 10 do 13 
i od 15 do 18 w dni powszed­
nie, oraz w godzinach od 10 
do 18 w niedziele i święta. 

zmianę orkiestry tramwajarzy 
i elektrowni. O zmierzchu roz­
poczęły się tańce. Gładka na­
wierzchnia placu i grające z 
werwą orkiestry sprawiły, że 
ściągnęły tutaj tysiączne rze­
sze młodzieży 1 starszych za­
mieszkujących pobliskie ulice. 
W przerwie wyświetlono film 
na wolnym powietrzu. 

NA PLACU KO'NIUNY 
PARYSKIEJ BAWILI SIĘ 
MIESZKA~CY SROD­

MIESCIA 

Po raz pierwszy w tym roku 
zorganizowano -zabawę I -Ma­
jową w centrum miasta na 
Placu Komuny Paryskiej. Mi­
mo że występy zapowiedziane 
były na godz. 17-tą, już o godz. 
16-tej plac • zaczął się zapeł­
niać mieszkallcami centrum 
miasta. Największym powo­
dzeniem cieszyły się występy 

popular ej orkiestry mando­
linistó Polskiego Radia pod 
dyrekc· ą Ciukszy. ~zęsistym.1 
brawa · nagradzano rów­
nież , torów teatrów muzycz­
nych. Wieczorem rozpoczęły 
się t ńce przy dźwiękach or ­
kiestr pocztowców. 

• • • 
Ra ośnie i ochoczo bawjła 

się~ódź w dniu 1 Maja. Na 
Balu kim Rynku. w parku w 
Ru ie Pabianickiej, w spół­
dzie niach proqukcyjnych w 
Ol howie i Rogach do póź­
nycl,il godzin wieczornych 
przeciągnęły się tańce. Bawio­
no {się nie tylko na zabawach 
lud,bwych zorgani(Lowanych w 
ró~ych dzielnicach miasta. 
Dźf-Vięki muzyki tanecznej do­
biegały niemal ze wszystkich 
świetlic robotniczych i z wielu 
mieszkań prywatnych . 

W czwartek w sali Teatru im. Jaracza odbyła się 
akademia zorganizowana przez Łódzki Komitet 

I 

l Maja. 

uroczysta 
Obchodu 

NA ZDJĘCIU: prezydium akademii. 

„„„ ......... „ ............ _.„ ......... „ ... 

DZllŃSóDiJ 
WYKŁADY NA STUDIUM 

NAUKOWYM TWI> · 

W niedzielę, 3 maja , w 
gmachu WSE przy ul. Annlf 
Ludowej 3-5. odbędą się na.się· 
pujące wykłady na Studium Nau· 
kowym TWP: o godz. 9, wykład 
pror. dr Benedykta Hałlc:<a na 
temat .. Pochodzenie c;łowleka'". 
o godz. 10 .50 . ..wykład mgr Paw· 
la Korca na temat •• Rok 1905". 

ZEBRANIE KOŁA MŁODYCH 
PRZY ZLP 

Dziś, :i bm„ o godz. 18. w lo­
kalu ZIP przy ul. Mickiewicza 8. 
odqędzie się zebranie Koła Mło­
dych. 

OTWARC IE WYSTAWY PT. „DZIE· 
JE RZEMIOSt.A NA • ZIEMIACH 

WOJ . t.ó DZK IEGO" 

Dziś , 2 bm. o godz. 14. „ lo­
kalu Wojewódzkiego Archiwum 
Pa1\stwowego w • Łodzi przy Pl. 
Wolnosc1 1. aastąpf otwarcie wy­
stawy pt. „Dzieje rzemfosta na 
ziemiach woj. łódzkiego". 

DY2:U RY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują na· 
stępujące a pteki: Piotrkowska 95. 
Armil Czerwonej 53. Zgierska 
63, Plac Wolnośc i 2. Now„tkl 91. 
Rzgowska 51. Gdańska 23, Al. 
KościuBzkt 48. 

Jutro dyłuru)'ł nast~pujące 
a pteki: Obrońców Stalingradu 15. 
Pabianicka 218, Jaracza 32. Sta­
lina 50, Wróblewskiego 54. Ko­
pernika 26, Piotrkowska 67. Pl. 
Kościelny 8. Al. Kościuszki 48. 

Dyżur polożnlczo-ąlneko loąfcz­
ny: dziś calą dobę dyżuruje Szpi­
tal Im. d1 H Wolf przy ul. Ła· 
giewnickiej 34. Jutro od godz. 
8 do 20 dyżuruje Szpital fm. dr 
Madurowicza przy ul. Krzemie· 

P ROGRAM NA SOllOTfi!, 
2 MAJ A 1953 ROKU 

Fala 230,1 m 

7.55 WIADOMOSCI Ji'ORANNE. 
8.00 Muzyk a. 11.'15 ,:(jllos mają 
kobiely' ·. 12.04 DZlEN'NIK. 14.10 
Audycja dla klas I I : II. l 4.30 
Muzyka klasyczna. 14. "o Kpncert 
chóru rozgłośni p zna11sf<lej. 
15. 10 Audycja ff tera ka. 15.30 
Audycja dla rfziecl. l .OO „Wsze-
hnica Radiowa" - k rs I. 16.~0 

Aud ycja dla miodzie· y pt . •• Przed 
c apst rzykiem" w opr cowanłu E. 
Sasa. 16.35 Kance t orklest1·y 
LRPR pod dyrel<cJą H. Deblcha. 
17.00 WIADOMO$CT POPOLUD· 
NIOWE. 17.15 Muzy a. 17.30 „z 
mikro"fonem pr-Lez miasto I 
wles" . 17.45 •. Plęch braci" -
audycja z. Nowaka. ~O Muzy-
ka. taneczna. 18.·\5 .Z obu stron 
mikrofonu". lB.25 Program Io· 
l<ainy lld jutro". l .30 Audycja 
o.4wiatown. 18.40 A dycja litera­
cka. 19.30 Muz yka I aktualności. 
20.00 „Pizy s\Jboci po robocie". 
2 I.OO DZIENN fK. 2 .36 Szostako­
wicz: Suita z fllmu .. Upadek Ber· 
fina„ w wyk. chó ·u I wiefi<lej 
orkiestry symfonie ne.I PR. 22.00 
„Wszechnica Had i wa" - kurs 
li. 22.20 Brahms: onata skrzyp­
cowa A-dur. 22.40 Muzvka tane­
czna. 23.20 Muzy <a na dobra­
noc. 23.50 OST NIE WIADO· 
MOśCI. 

nieckleJ 5 I od godz. 20 do. 8 
dvżu1·uje Szpital im . Marii Cu1·11•· 
si.ctoclol')W'IO!)doJ priz3• 11L • (' 1Jrja._SkłO• 
rlowskiej l5. 

PAl'lSTWOWY TEATR POWSZECH• 
NY - dziś. godz. 14.39 t 19 I 
jutro godz. 14.30 - .,Intryga 
I mliość". jutro. godz. 19 -
•. Ludzie z naszej uf\cy". 

PANST\VOWY TEATR !\OWY 
dziś godz. 19 (bilety ważne z 
dn la 28. IV.). jutro, godz l.S 
(bilety ważne z dnia 26. IV) I 
godz. 19 (bilety ważne z dnia 
19. IV.1 - .,Henr~·k VI na ło­
wach". 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - dziś t j11tro, 
godz. 19 -· wWesole kumoszki 
z Windsoru". 

TEATR MAt.Y - dziś I Jutro, 
godz. 19 15 - .• Domek trzecll 
dziewcząt··. 

TEATR MUZYCZNY - dz!~ I jU· 
tro. goaz. 19.15 - „Kraina 
uśmiechu". 

PANSTWOWY 
„ARLEKIN" 
godz. 17 I 
1.001 „. 

TEATR · LALEK 
- dziś ł jutro, 
19.30 - •. Aladyn 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" - dziś próba ge· 
neralna, Jutro godz. · 17 -
premiera - „Jedzie pociąg • 
węglem". ' 

PA~STWOWA FILHARMONIA ~ 
~ dziś I jutro, g0dz. 19.30 -

XX.XIV Koncert Symfoniczny. 
CYRK NR 4 (PL Nlepodlegioścl) 

- dziś. godz. l 9.15, jutro. 
godz. 15 ·15 I 19.15 - Pro· 
gram atrakcji. 

BAŁ.TYK - •• Czarodziej Glinka" 
- godz. l4.3J. 16.30, · 18 .3(}, 
20.30. 

GDYNIA - Program fllrnOW do-
kµmentafnycb kulturaf no-
ośwfatowych: _O•zcz~dtajmł' 
lasy". ,.świat w soczewce' , 
,.Po prostu kość'" , „w dolin!• 
st,;ńca·'. PKF 17·53- ·godz. 18, 
19 .• D.u•ze czarnych" - godz. 
20. Program dla oaJmłodszycłl: 
..Ko nik Garbusek"' 1 oda. 
16, 17 

Mt,ODA GWARDIA - „Kawaler 
Złotej Gwiazdy'" - godz. 16, 
rn. ~o. 

MUZA - .• Ostatni reja" - godz. 
18. 20. 

PIONIER - „Zwyclęsld powrót"' 
- godz. 17. 19 

POLONIA - •• Aktorka'" - llOda. 
16. 18. 20. 

PRZEDWJOśNIE „Zakazane 
piosenki" - godz. 18. 20. 

1 MAJA - .w µogoni za •I• 
wą · - godz. 17. l 9. 

RE!JKORD - .. Cnd w Medtofanle" 
- godz. 18. 20. 

ROMA - .. Niezapomniany rok 
1919" - gorfz IA, 20. 

SOJUSZ - „Cyw il na stadionie" 
- godz 18.30. 

STYLull>Y - u1eczyane a powo­
du remontu . 

śWlT - •. Koarrontacja•· - godz. 
18. 20. 

TATRY - .. Drutyaa„ -" irocta. 
(f; 18. 20 

:WISŁA - •. w stepach Ukrainy"' 
- godz. 16, 18, 20. (Flłm gra· 
ny tylko 1 dzle1·1 w wersji ro ­
syjskiej bez tłumaczenia na ję· 
ZYl< polski) . . 

WLOKl\IARZ - •. Tr~y opowieści"' 
- godz. 16 30. 18.30. 20.30. 

WOLNOśC - •. Delegat noty" -' 
godz. 16 .. 18, 20. 

ZACHIJ:TA - .. Kwiat rnfloścl"' -' 
o;ndz.l 18 20. 

DWORCOWE - (Dworzec Kaflski) 
„Letnia spartakiada„, „Droga 
·n a Studium Przygotowawcze", 
„Dur brzuszn)'", PKF 17·53. 

godz. 16. 17. 18. 19. 20. 21 . 22. 
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